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B A R A N O W 1C ZE — ul. Szosowa 172 
B R A 3LA W  — ul. 3-go Maja 64 
D U K S Z T Y  — ul Gen. Berbeckiego 10 
D U N IŁ O W IC Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
KAMIEŃ KOc,ŻYRSK.I — Związek Ziemian 
LIDA — ul. Majora Mackiewicza 63 i

N IEŚW 7EŻ — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW iĘCiA N Y  — ul. Wileńska 28 
P O S T A W Y  — ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  -i- ul. Piłsudskiego 9 
ST. ŚW iĘClA N Y  — ul. Rynek 28 
ŚWiIR — ul. 3-go Maja 5 
W IL E JK A  P O W IA T O W A —ul. Mickiewicza 24

PREN UMERATA miesięczna z odnoszeumu) ar> rlomn Iud z przesyłka pocztową 4 zł. 
zagranicę 7 zł. konto czesowe w H, K. 0. Nr. 80259

W sprzed azy aetaiiczne.) cena pojedynczego n-ro 15 groszy, 
O płata pocztow a u iszczon a  ryczałtem

CENA OGŁOSz-EŃ: Wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3-ej 30 gr 
za tekstem 10 groszy Kronina remamowa lub nadesłane'40 gr. W n-cYświątoczwych

oraz z prowincji o 2ó proc. drożej

Ryga, 11 października. Finansowy projekt Francji. m  i  R z ą d .
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PAK', 1 XI. (Pat). W vywiadzie z przedstawicielem „Lt Matin*
Tryumf Niemców w wyoorach , Painleve podkreślił, że rząd gotów jest zmienić w pewnej mierze swoje G n o rO D a  n u n .  ZyclrIiriSkie|TO(

kłajpedzkich, rzec można, rozłościł Pod tytułem Echa Krajowe pro- chcieli obserwować to wszystko, co projekty finansowe Energicznie jednak sprzeciwia si? w dalszym c.ągu idei WARSZaWA, 11.XI (Pat.) Mini-
Litwinów i przestraszył. \& niekfo- wadzimy stałą rubrykę w Słowie po- SN naokoło nich dzieje. bnsojidacji bonów obrony narodowej. Następnie premjer dodał, że w za- ster sprawiedliwości Antom Żychliń-
rych gazetach pojawiły się wiaao- św.ęcona naszej prowincji mniejszym Mówmy szczerze: jedynym „gło- sadmczych kwestjach projektu t. zw. ofiaiy narodowej i organizacji kasy ski zaniemógł. W czasie cnv,robv
rnoścr że Lawie grozi, ni mniej ni mia, trin. , _  ,om Ziem W schod- sem prowincji" sa dziś interpelacje amortyzacyjnej rozbieżności poglądów wynikają raczej z mistyfikacji poli- która przypuszczalnie potrwa dni kilka 
więcej, tak utrata Kłajpedy W ślad miastom i młoteczkom Ziem Wschod em: prowincji są dzis *“ t trPeiaqe ^  z rŁeczywostośa- ^  końcu Pai^ eve w y « t, krzekojwifc, że zastąpi gc pldsekretąrz s tanu juljau
zatem pisma niemieckie w Kłajpedzie nicń. bpotykamy duże trudności na poselskie. My nie mamy zaufania do ostatecznie przyjętą zostanie ro.muła sojuszu, któia pozwoli trwałej wię- Siennicki.
lozpuściły pogłoskę, że rząd litewski tej drodze. Nie b raku  nas po wsiach, posłow sejmowych naszego kraju, kszości uchwalić projekt ocalenia narodowego. Rząd domagać się będzie
zamierza rozwiązać sejmik kłajpedzki po miasteczkach ludzi inteligentnych; Uważamy, że zostali wyorani na pod- podjęcia dyskusji nad sprawami finansowenn już w aniu 13 b. m
i wyz •ac'71 ć gubernatora obdarzone- -eę} j j | nawet bardzo duto. Ale stawie wadliwej ordynacji wyborczej, 5^. i r ł  A A  i  i • . ‘ i
fe iS S S T S S S cS T S Ł w S  "»»•«* ĉr ludzi pociąg ią wybrani zo ra li  Dia,e- Podpisanie uk.aaówel_oi.arnesk»ch w Lon-
było ustąpienie dotychczasowego gu- maty, które nazwać można stołecz- jako największy organ p rasowy f l l y n i C
bernatora Budrysa. Jego następcą miał nemi: polityka zagraniczna, re*orma na polskich Ziemiach Wschodnich LONDYN, 11.X! Pat. W związku z aktem podpisania układów lo- - - __________
zo^ać  .Gabryś, z»anjr szowinista li- ro|na) ogólne zasady w załatwieniu odtworzyliśmy łamy naszego pisma, carm uskich na dzień 13 listopad? wyznaczone zostaL rozpoczęcie w|is/- 5w£ Praęe w przyszłym miesiącu
tewski. W e ug tych samych wiado- kwestji społecznych. Rzadko kto ro- ^chom krajowym  aby obok „inter- Gmin wielkiej dyskusji w sprawie tych układów. W dniu 1 giudnia onfererteji przewodniczył vicemin.
m Cna shbie ( © Sw ifdSlnóści °źa zumie’ że ?Praw naprawdę ważnych pelacji poselskich-'stworzyć inną je- \ uroczyste podpisanie traktatów. Ministrowie zagrani. J j  o az ster Pr. ^-czyńsKi
brac na siebi odpo ed a nosci za „ PP7\<;tpm bistnrvr7 S2cze trybunę Dubiiczm do wydow  a- ę ą gosem. pary królewskiej. W pałacu Bumcinghamskim —
te nowe .p r o w i y -  rządu M e w i e g o .  o znanem u w.eczjs m, his.orycz- sz c z e  trybunę pubiiczm co  wyj ow.a odbędzie się przyjęcie na 50 osób Ro przyjęciu rat na 1000 usób Wi ■

Obecnie sytuacja nieco się wy- nem me potrzebuje szukać w trzecim dama skarg, do odzwierciaaiama ży- czerem dnia 2 giuania wyda rząd an ielskt obiad i przyjęcie na c .eść
świetliła. Gubernatorem został n.e dr. czy w czwartym pokoju, p'ętrowego cia prowincji naszej tekiem, jakiem gości.

br j  I k Ffzypu^  tzano a!e Kon- korytarza pałacu prźy ul. Wiejskiej w jest rzeczywiście, a nie takiem

Jedrujcze[nie°urzędo "a ^ 1? -  za-' Wf rszawie’ Iecz’ pat‘iy  Ą " ie P  w krzywem 'ustrze partyjnych P o l i t y k a  Z a g r a n i c z n a  E s t O n j i .
i ńeszcza dłuższy artykuł w sprawie wtasuemi c zyma przez okna własne intencyj się przedstawia.
s>.nacji w Kłajpedzie, prostując wia- na własny patrząc aziedziniec czy ry- Artykuł niniejszy jest apeiem do E x p O S e  I T ln i s t r a  B i r k a .
wiacorncści jakie się ukazały w pra- neic miasteczka. naszych czytelników l piowincj), któ- TALLIN, 11 XI

Państwowa Rada Rolnicza.
‘ WARSZAWA. 11 X \.( te l .w ł Stówa). 
Dziś przed południem oab>ła sę w 
m.n'sterstwie Rolnictwa konferencja 
w sp-awie wytycznych dla Państwo­
wej Rady 1 Rolniczej’. Rada rozpocznie

Kawalerowie orderu «Poionia 
Restituta».

(Pat.) Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu

V ARSZaWA, t l.XI. (tel. uoLStowu). 
Z okazji 7-ej rocznicy odzyskania nie­
podległości odznaczeni zostali za za­
sługi położone przy odbudowie O j­
czyzny orderem M Polonia Restituta“ 
następujące osoby

Arcyoiskup Cieplak, strfragaitMor
mfare,C' ™ a ^ e^kow?eńskieffo: " maitce ■ T°  °° zostr e Powiedzia*a ™ rych zapraszamy do współpracy i m i  now> minister praw zasranicznych^BTrk'0'w y g ł o ^ ‘" e x p ^ ,  ^ w l ^ r e M  hylowi T —“w ie T k ą T s .ę g a ^ t  Kaza­
na celu "ozpus i zenie sejmiku ktaj- kiedyś pewna szlachcianeczka właś- charakter ekskuzy wobec czytelników zapewmł Izbę, że prowaazić będzie polttykę zagraniczną kraju po tiaay- mierz Fudakowski i b. min. Wasile- 
DedzKmo-u—iest zwvkłem kłamstwem cicielka stu dziesięcinowego folwarku miejskich, którym tłómaczy dlaczego ^y)neI ,JI Dia u trzym ani z trudem zdobytej niepodległości wski ~  krzyżem komandorskim z
p eg je "  '  poumierają a tyle miejsc w naśzem piśmie B etom  R o ^ S  ^  50 najw ' -  ^  ofiar. Stosunki z ^ ą ,  *  biskup K, :r -t Mi-

o jest w k , a - Da s Łi eani v. a ip  w no,ć £ £ »  1 5 ! lk,ew.,ra’. pr0,f p ^ c z - w * , .
Sejmik, jak każdy parlament rozpu- — „rodzice i dzieci
szczony być może jtaynie na mocy z'em.a zostaje". — Oto jest w Kroi- kra,owym  poświęcamy. Ale w porów- laiaćef sie utrwa- r a ^ w s i c ł ,
zastosowania odpowiednich ustaw, kicn słowach wypowiedziany caty naniu znaczenia prowincji i znaczę- ' " ° Ŵ ’ KL’" SUldrny 1 rozjemczy. P  _ :̂ redy 0 weS °  link?,
Wszelkie wiadomości iałszywe roz- szlachecki sentyment do ziemi Wro- . j  ikt* t „

sv niemieckiej mają jedynie na celu w : N te ło s#  2amach m onarchb tycznyw P rusach .
jąirzenie opinji publicznej i nie przy- że j  Pat na własny kawał z^emi wy do pro^jnej^ iecZ także s to s u n e k   KRÓLEWIEC, 11 XI. (Pat.) Tajne wojskowe organizacje prawicowe

gen, Żymirski i mm krzyżami koman­
dorskiemu

Dalsze rugi z zierri 
ojczystej na Litwie.

zs zwykłem, urzędowem sprosiOW3- rnpnt rin 7tpmi plphnkip nrswdTiwp ♦ J  ̂ 1 J J - i • ............ —--------- — i»«vr~
niem, przebija też pewna nuta groźby, nip , dru§1 stosunek ogromnie zyskuje na narchs yc/.^ go oraz przygotowanie Ćziałań, zmierzających do pułączenia M ają tk i p o l s k i e  wywłaszczane w
która zaaje się pcrwierdzać, że ń g i  do ^  ^ . e  nie weszjo do znaczenm.
które popłoski, może me zupełnie patryiotycznych kanonów patryjotyz- 
ścisłe, posiaoają wszakże odrobinę mu młodej Polski. Kierunek Słowa 
prawdy. Jaki* terment, jakieś zatme- z dąża do renesansu tych uczuć, 
r :enia ta me knują niew; t ,v. e itw.- Wysyła teraz państwo nasze ludz i 
ni w stosunku do Kłajpedy. Goś w . . . .
tem ipsf-nowiadaia Mi mrv i- ma ,a r a  prowincje, Ulzędmkow, Ifttellgem:ję

i półinteligencję. Z małymi wyjątkami 
po wszystkich za- skarżą się mi na swoją dolę, uwa-

Cai.

WYROK
w procesie policyjnym

się z p< inbnemi organizacjami w- Rzeszy i Gdańsku. Areszuswano 20 
przywódców łej organizacji, a pozatem wykryto znaczne zapasy broni i 
amunicji, J

pow. Port ewiesKtim.
„Dzień Kowieński8 donosi:
W kaneelarji poniewieskiego „Twar-

k.iojasa* wywieszono ogłoszeria o
parcelacji w 1926 toku n astępujących

BERLIN 11 XI. PAT. Pełwomocnik rządu polsKiego dr. Pradzyński 3w
m  h d ^ o r in   ---------------w h ------- -  . *»• • Tankocie

Rokowania ooJsko*-n*»niieckie.

miał 10 l-istopada rozmowę z pełnomocnikiem rządu niemieckiego di. Ke­
tem jest—powiadają Niemcy i--mają
zdaje się rację. r -- - . . .  . . - - -------— ----- -

Oto I ietuva* oo wszystkich za- skarżą się mi na swoją dolę, uwa- W  żadnym z ubiegłych siedmiu * aiaem ktoret u przy tej spesobnoseł wręczył przekład niemiecki defini- 
pew r“ n’acl, i całym oDmaaniu „a a j ,  ,1 Ib: w  j * M  Lraslawm, czy uni rozp, w  Wileński O to « o w  ‘y’v"ego .eks u nowej polskiej ta,yfy celnej.

I m  W
zam ‘sljm k T a i e T t e  Ijmii ' j e sz c J  Jest matzyć °  P -^<esien iu  się do | f0 ^ V n o P m o ^ S  ^ ^ t o n S n c y ^  " T  ° r k ^ L S\ i ^  ^ul" ^ n^ sP^*
cie r e  zebrał -  Nie wiem -'zy ostatni Wiina czy do Warszawy. A przecież zauważyć grupy ciekawych skuoione Y . ) , p -]njc h - , e 'omoentk polski podkresln natomiast znaczę-
» « *  L i w  « $ * $ £ £  tak byc nie powinno. Bo c .o  par ko- * *  na ulicy | z e d  sądem, bądi na ' 1 ^ ^ .  w ? tw ..ó w  rolnycb i wągla.
na rozgorą. -icowane umysły .  Kłąp misa,z, czy pan geometra, czy lekarz, koryla, rad, gmaciiu sądowego, a , fcę . wyrraoa ™pewnego^ S S  C tó  T e i n o m o c m ^  " f B 1 ?
Dedzie   Da.ei zaś msze urzednwv - , . . . . . .  wreszcie cisnące się do sali rozpraw. J’ ' * , ■eJ&d,u pewnego czasu. Ouaj petnomocmcy porozumieli
S S  b c z v w S  s S  n i“ oowi CZy U ny jaK,S urz«dnlk właściwie ,a- | iedmi0 dnjovJ aeoatysądn tyle wnio- s 's ,w tym .kierunku, że o ile to będzie możliwe jeszcze z końcem b.eżąc - 
„ i i i  obawiać się ro i  wiązania, o  le KO iednosika narodowa jest mczem i s;y do rozprawy nowych szcegóiów jy^odnia usta.ony będzie program prac w poszczególnych kemi 
przytrzymywać sic będzie statutu i w Warszawie i w Wilnie. W naszein najrozmaitszych nadużyć, tyle niespo- j c ' 
postępować lojalnie w stosunku do wschodniem miasteczitu jest czemś dzianek i rewclacyj, taki  ̂ wreszcie cha-
pańsiwa litewskiego—A jeżen me lo- bardzo wielkiem, jest potęgą. Kształ- os konkretnych dowodów winy osicar-
a,nie?!.. Zapytują m a  ie Niemcy. on ,zeźbi stosllnek calej ,amlej. » « " X *  >. niemniej konkretnych ich

Q | q +  - ł P i/ ł K  r - \ d -7 i f P r » J 7  n w ł o p  10  o r t  I W i k i

ni
co za me lojalne? Dochodzimy
płaszczyzny kruchej, na której roz- nach, Nieświeżach, Stołpcach, Bara- _____  „ , ,^ t ________
strzygcąś się mają losy sejmiku kłai- nowczach, Pińskach zależy przede- 5 ‘ ‘‘ * ” ę 0zpraw kom- dzielę w Zagrzebiu moga w ujemnym świetle przco ^tawitT nasze par twepedzk ceo wiadomem now em  iest , • . • pletu sędziowskiego, a po chwm w WvnariLi 10 .z  * ”  -ijciuiiytH swiei,^ przeastawic rasze j anstwo
że pojeoie T o j a ^ S a  jesT 'bardzo  wszy=tklem CZV z,fcmia nasza s Pełni hajw , t  ;zej c.szy rozległ si glos prze- * walfa i8 najwyższego ubolewania. Okrzyk i nawo-
względi :m w o, me i rozstrzy .ć h>s^ryczne swe zadanie, czy stanie Wod.liczącego wtóe - prez. Ows.anki dyu kMrv wyra‘ u Pragn ,en i ootizeb naszego nato-
o niem będą ludzie, którzy wielkim się wałem ochronnym dia państwa odczytującego sentencję wyroku. &  wszelkiej m. wókacit dażac d o S k o h f ?  S 61
zaufaniem me c.esźą się w sferach całego, czy tez nie. W rezultacie skazan zosdfi <om;- w  J  d o .P ok.°lu. ' utrwa,en,a dobrycn stosun-

Jugosławja unika zatargu z Włochami.
Sż zachodzi teraz pytanie, co Litwo IUJC uu I^ u’ fluau,,c,vt W* ła,*“ "J' zaprzeczeń, że wprost niemożliwością i h t e V n P l ^ ? ? „ ? 5 E J 1 ^  PAT' ° ? P  ,v"ada-«.c.,w parlamencie nc szereg
uważaia za zachowanie lojalne a szeJ ludn° ś c' do 1 oiski. Od tycn dyj0 z Sp0kojem oczekiwać na wyniki Da£ju 7 yc, ,̂rz?z P°' UVJ ,DO'yci1 ,w spraw ę ostatniego na-
z?  Icja l^^ Dochoazimy do właśni, ludzi po Święuauacb, Oszmia- procesu.' ' * S S f t W  W h ’ ' ^  f ? " ' '  s owedskl w ^ ś c i e  „Jedmost-za r..e jame. aoaiouzim y go h k . !J?I.n,» er Ninczitj* oświadczył, że należy ubolewać z powodu wypadków wO g| 12 m. 10 dzwonek zapow.e- T u lc ie  s l^d  ;„a, r -  h t  

iał weiście r a  sale rozpraw kom- whnn ’_5 , l na w d e mlaty miejsce w ubiegłą nie-

  ą.Sr7 jan r.a o i,y- : Hrtm,, kbw  ^  WSzystl imi' uwłaszcza z sąsiadami. ,
"  . J ^ te m  jednym z pierwszych dzień- ^ j c ^ h i e m  na fo S e t  C  p ’ 11 X Pat' A^ encJa Stefan,ego dorosi, że ambasador włosw

.Kłajpedo., Zmios poaaje niKarzy p0lskicn, który zaczął walkę prewencyjnego. Starsi przo^ Z '  :U u‘A jn ,kow  ambasady _ chtóc zamanifestować
społeczeństwa ktajpedzkiego.

zali- afcces 00  zw,^zku faszysiowskiego. Zgłoszenie zosteJo przyjętepzywem jest ogoine mniemane — ' mysii w stolic-V państwa w War- der Kułakowski na rok a  p
pisze gazeta — że sejmik zebrać się szawie; który zaciągnął się pod sztan- cm nem  każdemu na pOczet kary 8
w.nien po 15 dmach od chwili ukoń- d?r Szkoty regionalizmu,, rojanstów a'^'aZtt1 prewencyjnego, po-
c z c n i a \ Y / o H i n r .  RrRr , srednt k — 1/aak Sznajder na 5 mies.czemawyboiow. według 6-ao u ,taw y {„„„„arinh ctKrc^ałpm ryp-stn n<;fip j  ■ __i ustawy t -", c y '  i  ̂ ^ c),„ sicu,S  ~  'iaa** Jjnajoci na o wnes. O l b r z y m i a  c J e t Y g i t u  j c j r  w  S t o l c a c h .
o  wyborach do seim .ku Kłajpedzkie- ł lc. ' ysza em  z  d . p z za.icz^ r .. ew. i nad- oj tysięcy zfotych na budowę strażnic utonęło w kiesze-
g o  i i 3 7 l  kor.wencj sejmik zbiera w-vrzutY' ze Pozwalam SODie zai kqm. Ana ol Pawłow.cz na 2 tv c0Jn,e y  Y ’ r a z j y c U l 0 n ^ °  W K ieS Z e
się 15 oci po ogłoszen iu  urzędow e- wać z W arsrawy — otóż żarty ze s-.o- d. p. z zalicz, odbytego . prew. c t  i f  p r r  1 1  y  u  i  d t  ^
go opublikowania wyników wybo- licy nie są straszne, natomiast dużo Starszy przj.de wmk . ra rc iszek ^  -L  11 X. tel. wl. Stówa). O p i r j a  pi b liczn?  w  Btollpcacb
rów przez kom.ne oKręgew; wybór- ziPno nrzvniesć mo?a żarty z Dro- Tomkowld 1 podtnsp. Zygmunt Toł- P o r u s z o n ą  z c s tp fa  n iebyw a łą  ja k  n a  s to s u n k i  p r o w i n c j - n a 'n e
cz, i listy c z ł o l i K Ó w - S u  u S a  '8 “ prZyn,eSC m° gą ^  Z P °  pyho -  zos alt unAwinniem. d e f ra u d a c ję  o ie n ie ż n ą ,  k tó ra  b a l a z t ó  miejsc* «r t u t  K a s e i  ,a r-
ta jeszcze nie została oduoI kowan j wmcJ' Z semency wyioku wynik?, że ” ° w e j  a  s tvg a ją c ej s u m y  65.400 zł. Z a a la r m o w a n y  o n e g d a j  sę-
ustalona ostatecznie — W mir scu Stolica nie może wystarczyć na- kom. Szolc skazany został na łączną a z ia  ś le d c z y  i p o u c ja ,  p r z e z  D o w o d z tw o  6  B a o n u  O- P. sk ą d  
tem pytają N.emcy — alaczeco 5̂ Da- rodowi, taksamo jak największe cho- kaię z .astępnjącycn punktów oskar- P ° ‘ o d zi asyg. in ta  n a  w y p ła c o n ą  w  d r J u  24/X. r.b. su m e .w sz c z e -  
lej twierdzi gazeta że na podstawie ciażby ognisko me -świetli i me zenia: U ściąga.ne ni>pra wnych po- j ° J f zQne ś e d z tw o ’ rezu .ta t-em  k tó re g o  z p u n k t u  o s a d z o n y  zo- 
m  76 — 78 ustawy o wyborach nryT7̂  '*£ dlIŻPj Przestrzeni iak sze- borow od własc'c,n.1 sklepów w hali ^ a * w  at .sze te  r a c h m is t r z  Kasy s k a r b o w e j  j a w o r e k  Kazimierz, 
do sejm ku ktajpedzkiego, sejr ik mc t  r u - miejskej, 2) wydat m 20 piekarzom D o tychc^asow  e  s l s d z tw o  u s ta l i ło ,  ż s  a s y g n a ę ia  p o c n o d z i  z 6
i c być zmien o ’y... — Coś w tem reg ° g n!sk rozrzucanych. I dla.ęgo ze2woień na przedłużenie ustalonych ^ a 5(riu p - z p o d p i s a m i  i p ieczęc ią  teg o ż ,  n a to m ia s t  w y o ła ta  
jest powiaaają K.emcy, a gorączka wypowiadałem się zawsze za pro- goazin handlu, 3) bezczynność s.u- a o K o n ^ a » o M W ą  r z e k o m o  in ż y n ie ro w i  K o z a k o w i n a  b u a o w ę
ogólna wzrasta pogłoski, różne się gramem autonomji wojewódzidej dia- żbowa z racji świadomego nier.aaa- s * a z n ic d la  t e g o ż  B a o n u  n a  imię kte 'e g o  a s y g n a ta  z o s ia ła  wy-
m.iożą i, oodaj. sporą zawierają do- cgo bytem za tem, aby miastom n,.a bie? u 78 P1".0/ '  P0.1, P°bran:e » o w io n ą  pirzyc.em o s o b a  k a s o w a  n ik o m u  m e  j e s t  znaną, a  wy

K y nieprawnego datku od własc. goizelni PJat? «ok on a^ o  w  okobcznościacłt dla zaaresztow anego lawor-

W itolda Korzeniew­
skiego.

Bej tarów nAamcrta Malińskiego. 
Zawadzki Józefa Dobkitwicza 
Łorowiany — 1—Kazimierza Ohu- 

hc/.a
I Gmpintszki- Szalkowa.
Bajoryszki -  Józefa i Stanisława 

Zuków.
Mormule Antoniego 1 ladwigi

Lenkutisów 
Józefowo Jadwigi Budrewiczo- 

wej
ojezioro-—Elwiry Mieżuciowej. 

Kieilyazk( Stanisława Et imowicza. 
ogyełupie — Stanisław? Minkie­
wicza.

WieK poi—Tytusa Mikuiicza, 
Lubicz—Zygmunta Sobolewskiego. 
Miec.uny „
Podworniki „
Klemstrocin— Bronisława Butrym a. 
Ejrymajcie—
V< oaoKty—Ludkiewiczów, 

owborajcie — An*oniego Mor.- 
twiłły.

1 raziaie — Gustawa Koizen.ew- 
skiego.

Bejnarowo — Kazimierza Puczeta' 
Jaw.liszk.—Józefa Jankowskie ;o. 
Juigiszki Jarosława Downarowi- 

cza
l ud' hkowo—Leopolda Sopieckiego. 
Towginajce Leonaraa Gasztowta. 
Zyboitany—Wisztiiewskieto spad. 
Stultisźki—Karola Bystrama.
Nowy Dwór—Gabrjen Kierbedz- 

:owej spadkob.
Sicif.skicgo Góra — Mikołaja Ej- 

dryg.ewicza.
Jodkany—Zofji Butrymowej.

'pita—Karo'a Bystrama.

TEATR POLSKI (gmach „LUTNIA") 

D z i ś  — p r e m j e r a

KRÓLOW A MON^JYlARTRE
operetka E nnem ‘a 

Początek o g  8 ej m. 15 w
zę prawdy.. ,  „ V  / • i \ r  t s . w i ł , \ < i i i i  ■ * ,  '  ”  u  t a  Z d a ł  C S c i u  W a l i C i f O  l a w u i

wspołsiołeczne .i Wilnu, Krakowowi, ^Ech0 “ or. z 5) przyjęcie za pośre- nąder niekorzystnych. D a lsze  prow adzenie śledzt./a. trwać 
Poznamow’ i Lwowi zapewnić ich pniętwem Sznejdra 20 dolarów ła- b< i z i -; p o d  kierunkiem  p o d p r o k u r a t o r a  z N ieśw ieża i p izy  u-
historyczne znaczenie. Dlatego też póvk: od piekarzy. dziale ‘(oaiisji skarbowej z Brzeskiej Izby Skeroow ej, którzy
cucę przechylić szaię zainteresowania Rymkiewicza i Kułakowskiego ka- zjechać cziś mają do Stołpców ,

zano z tegoż samego punktu osicat- ^ ^ wadzącym ś-edztw o dotychcras nie udało się powziąść
nych konkretnych w niosków , albow i 
. a . PTży zaciiow am u w szelkich form

  .v ....   ----------- “ złoczyńców  w ym agać będzie ścis
dzieją się rzeczy najciekawsze. Tu nie łapówki od Władysława Damu- Wie s 3 w ykluczone d a lsze  ares?łow ania. * (M. P.)

tłnmnvrh kształtn o , f >W Izaaka Sz.iaj iera za namówienie
j  araktery do p 0KwajCenja obowiązku siużbo- kim skazanym przysługuje prawo Jak się dowiadujemy wszyscy

ri ( bardziej samouzi qę  v  re,zcie spe- wego kom. Szolca — przez więcze- apciacji. skazani, niewyłączając nadk. Pawło-
M Y j  Ą T K O w o  t a  N i o t. cjalnie u nas, na wschodzie Polski nic temuż 20 złotych łapówki pobra- c Szolca zastosowano jako sro- wicza zamierzają apelować do wyż-

i « £  S L  E m,' S  i « K t  *  ‘ "Pe",ie S“ “ W  się le n e i ? , p i e t a , .  '  J  _ "  z ^ ó b . e g a f c j  areszl f z w 2!;lę- s z p j to la n d . .

KAPELUSZE
B orsalino, H abig Krajowe 

od Zł. 9
CZARKI studenc., ucz-, sport.
E  A U E S Z K O W S K S  

i;i. MICIUL AiCZA 22. I

Artretyzm — Ischias 
Reumatyzm — W ysięki
lerzy skutecznie świaiowej sła­
wy zdtojowisko U iszczany i 
ĵ igc. przetwory mułowe. Dla 
kuracj'i dom owych gotow e  
Kompresy m ułow e,.G am m a' 
ao najycia w aptekach — In- 

iormacji uaniela Bezpłatnie: Biuro  
°iszcza nv, Cieszyn, skrz. p oczt. 56. 
Zdrojowisko Piszczany, c a ło r o c z ­
nie otwarte.

wyoorze czasy( w których potencjalna siła in- Nadkom. Aratola Pawłowicza — dny' Do innych skazanych za wyją- W y o k  przyjęli spokojnie „ t . u
poleca sk ł . a  g  ul. h „ no; i  w :pi4. c IP; c Wr .h n r in iF za umyślne nadużycie władzy przez t k , e i n  Pawłowicza — któremu karę Podinsp. Tołpysze i jego obroń- P V  | 5 -  T F \  I T / ^ R N ł f

,nehi, 6 AkwulBWiW.N.emtecka 15 tehgencji uej,Kie] swobodnie ^ r . ;  zv ^ J nie Faj dze ^ MirS uej papiero- uzaano za c )f>’ytą utrzymano w cha- cy mcc. Chą ryńskiemu liczni zna- V *  U 1 U 1 1 1 1 1 0 1
Kurowac mog a z inteligencją wiej- sdw j tytoniu zamiast skierowania rJkterze środka zapobiegawczego jomi skłaoali
ską. Gdybyż wszyscy ci ludzie ze- spiawy do Urzędu Akcyzy. Wszyst- kaucję

z racji 
serdeczne gratulacje.

uniew inn ien ia
(e$) i 5. I P.
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E C H A  K R A J O W E
Drobiazgi Nieświeskie

— Korespondencja Słowa —
Nieśwież 11 listopada.

Coś nie coś mamy do powiedze- Horo dziej, miasteczko przystacyj- 
dzenia o  naszym Urzędzie Pocztowym, ne, pod względem handlowym bar- 
a właściwie o lokalu, w którym się dzo ruchliwe, ma jeszcze drugi kło- 
mifcści. pot:

OBRADY 3LJMU. Niesłychana walka w  Uniwersytecie Kowień-
Posiedzenie Izby Poselskiej. Skim.

Na wczprajszem posiedzeniu Są-  Studenci zdemolowali częściowo sale wykładowe.
mu na wstępie marszałek oznajmi, Ł
że minister kolei przesłał Sejmowi Według wiadomości nadeszłych z Kowna, dn. 8 b. m. na ogólnem
sprawozdanie z gospodarki kolejowej zgromadzeniu studentów, doszło do zaciętej bójki w gmachu uniwersy- 
na rok lb :4  i pierwsze p J ocze tetu Kowieńskiego. Zgromadzenie zwołało stowarzyszenie socjalistycznej

^ i 's . młodzieży. Na zebraniu zjawi’.'' się studenci kierunku narodowego, którzy
znacz' ^ e ^ j a l  'w iader  o ^ ^ r o k u  p0 zagaleniu zebiania wszczęli kłótnię, a następnie walkę na pięści, pałki

w danej chwili reprezentujemy. licy zostaje zupełnie bez opieki le- Panstv^  „ f i  r i  I  tek ener^ ,CZIiei mte.wencji rektora.
Nieświeski Urząd ooc: owy nie kamkiej. to też m ia s  e^zko ma zamiar ^ d k u r  , .  . o  * *

„mieści się’ le«j „gnieździ" * trzech stal, >płacać nowego dokf ra, który S L i  w spra v4  G r O / i i a  rUChdWka na BiałorUSl
;lch np Pa!,ter ê zechcia!,»oy zam<e=zkac w Horodzieju. przedj0>enia potrzebnych jej doku- Armja czerwona poczyna się bu-zyć — W Bobrujsku stan

gmachi rauszov ego -Pracat odby- w  przyszłości możUwcm jest, ie i £ enl^w  ̂ wykonaniu te-o wezwą- J wnl  ,I1V
wa się tam we wproś: niemożhwycn Sejmik udz liłby pewnej pomocy fi- . Naiwvższei izby Kon- wojenny.
w arunkach. Ani urzędnicy, am  intere- n a n so w ej. O  takcie tym  p isz ę  w n a- rrojj p 0u a;e Lu w ia d o m o śc i Sejm u W ed łu g  w iad om ości nadeszłych z Mińska, na całym  tererre B ia łoru si
Sanci nie m ają s ię  g d z ie  o o ru szy ć , a z ie i, że w  ten  sp o s ó b  m o że  znaj- P d m im o u p ły w u  trzech  m iesię- Sowieckiej" aaje się  zauwarzyć w zm ożon y  ruch antybolszewicki. W łośc ian ie  i
S tosy  p o sy łek  leżą  p o  kątach, a tm o s  J ^ ie  pracę jaki doktór o b e c n ie  n ie  n].g n a d esjaj zażąd an ych  sp ra w o - robotnicy urządzają zb rojn e dem onstracje. W Mińsku dn. 25 daździernika ko- 
fera w p ro st zab ójcza . — Przy c ią g ły m  m ająry o d p o w ie d n ie g o  m iejsca. zd ań  w  sp ra w a ch  n astępu jących , m endant 6-ej kawaleryjskiej brygady G iym ew icz o b m ó w ił użycia broni prze-
w z r o ś o e  n ajrozm aitszych  operacji n o- T ym czasem  na d ziś  d ość. Z.D.  D zierżaw y  r ńą>ku p a ń stw o w e g o  w Ciwko dem onstiu iącym  robotnikom  Na rozkaz G P. U. zo s .a ł aresztow any i 
c z to w y c h  u rzęd n icy  pracujący W tak N O W O G R Ó D E K  O le c h o w c a c h , b u d ow y d o m ó w  u z ę - wra't z 16 oficeram i sob ie  p od leg łem  i w ysłany do M oskwy,
ciężk icł w arunł ch p rzeciążeni są _  p n a n i e  D  c y  2  B r y g a -  d n io-ydh  w  w o je w ó d z tw a ch  w sc h o -  Dn. 28 października w e wszystkich oddziałach  armji czerwonej dokonano

* l T nT .u %  d y  O . P. p łk .  O ls z y n y -  .V IIc z y ń - d n ich , oraz b u d o w y  p o m ie szc ze ń  rew izji, przytem  aresztow ano w iem  żo łn ierzy  i o ficerów  Tego sam ego dnia  
t o  p op raw .c  syrt„  p, g a y l  e ty ło  9łrfj*^a  D nia  3 b. n  o d b y ło  s ię  W dla k orp u su  och ron y  p ogran icza , w  Bobrujsku o g ło szo n o  stan w ojenny, który został rozciągnięty  na przylegają- 
o d p o w ie d m e g o  lol -u d o  wynajęcia. ^ o w o  p o żeg n a n ie  z okazji Sprawy te marszałek odesłał" a o  k o - cc ok olice w  prom ieniu  30 w iorst od Bobrujska.
—Tak sprawa ciągnę a s ęp .z ez  p? ; ^ m e ^ o .y a n ia  się u P. gen. Wojewo- misji budżetowej zaznaczając, że W e w szystkich w s.cch  i m iasteczkach B iałorusi, pojawiają się od ezw y
lat. — Jbetnie Dyrekcja ro cz i  l i e- ^  Januszajtisa d -cy 2 Br. O. P. płk. prZL>d kilku tygodniami odesłał już wzywające lud do powstania przeciwko bolszew ikom , odezwy wydaw ane są przez 
grań " kupiła duży Pu ty1 c • Józefa Olszyny-W ilczyńskiego,odcho- podobną spiawę do tejże komisji i tajny b iałoruski kom itet p orodow y, a podpisane przez ło c h o w sk ie g o .
Studenckiej, ^dawi-o się, ze p  y- d2ącej?0 r a  "stanowsko d -cy  1 Br. dotychczas nie jest ona załatw'ona. W  rejon ie  Bobrujska poH w ił się od dzia ł powstańczy pod dowództwem
gnowaniu względnie dużej s y  q p  p ocjczas kolacji w o.oczeniu ofi- Rzeczy te, oświadczył marszałek, m e pułkow nika R ostcw cew a. który zagraża miastu,
samo kun; o. znaj ą się p ą cerów Sztabu Wojewody i oficeiów oowinny zalegać w archiwum kom sji,
tak n a K s z ? 1 przeniesienie Urzęcu Sztabu 2  Bryg. O .P .p .  Otrteraf janu- g d yż albo k .y .yk  Najwyższej Izby Bandyckie Wyprawy ŻCłm!erzy SOW*eckich na
jak n<. Jięus ^ P^jasn ego  Joka1 n.   szajtis w  serdecznych s łow ach dzię- Kontroli jest uzasadniona, a w takim .  J r  J
prc. tg d • ko wał za gorliwą i sumienną pracę razie Sejm powinien oomagać się
Tymczasem j e d ^  ^ ^ a  j u p e ^  ^  ^  ,,adalH tak ca, nJJcisiriem> aby Najwyższa Izba

poS  w ^ " e; siułb ■ d ° i czr y- , kk  5,rzy’rala  od rzą1u po ' rze'w?ej a fem 3 u n i e  .rzepi >w rdza się Resztę Wieczora spędzono nule bne dokumenty. 
c wspominając wspoine chwalebne boje

V .  ' i u z dav/no minionych dni. W czasie ko-0  ile cały wydatek n.e ma byc * nowiom ie s^ r^
Ustawa Sanacyjna.

bezcelowym, o ile poczta ma 
dę normalnie tunkcjonować, to asy

napraw- i*cj. P- Ą  Olszyna dowiódł jeszcze Następnie Izba puyśtąpiła do wyrz^ sê sS ? s ^ y  
ro £sv* postawy swej brygady, adv t  ća'szej lozprawy nad usiawa. o

pograniczu.
Z pogranicza b o lszew ick iego  donoszą, że dn. 8 bm. ok oło  godz. 12, dwuch  

żołnierzy bolszewickich p tzek toczy ło  gr&nicf- w  b lissośc: wsi Kru d e . gm . O l­
ków. ckiej. Ż o łn ie ize , uzbrojeni byli w karabiny ręczn e i usiłtMjali zagarnąć  
bydło, p ssące się  na łąkach. Właśnie p-zechodzący patrol K. O. P., zoczyw szy  
napastników d a ł w górę dwa strza ły  alar.Tiowe, czem  przeszkodził w  grarieży . 

Bolszewicy uciekając w  k*erunku granicy p oczę li s irzelać do patrolu, nie

r— * przeŝ enia finansowego, " w ™ '  Muidfe fa rao n a  pod pro  tnień:ami R oentgen a.
Si -z,d zdobyć p a n i ^  „a dopro- ^ — ' 3 ^ Tz?<f n. '  Nio.rieokie,
wadzenie do on y h . u niecj dla niesienia pomocy pogorzel- stwieidza, że k'ub jego zajął oumo-
m.erzr.i. ł n a c c a ł e  -cupno byłoby . J .  ^  ^  jch mjen|^  w„e stanowisKO J b l c  żądań obec-
bezce jwem wyrzucę P e * — (jwj Gimnazjum im. Adama nego gabinetu, gdyż jego dotyciiczŁ-
j k̂ mbić to^obićyporządnie ’ M ickicw .cza w Nowogródku_otizy- s o ./a dzialamość, nie dajf gwarancj!,

LONBYN. 11.XI. PAT. Mumja faraona Tutangham ena zostauie dziś poddana 
szczegółowemu badaniu za pomocą promieni Hoentgena.

M i^ciG W iczai w  iNowogrojku otrjy so w a  działalność, m e daje gwaransjr, g, nożyczki tei wDlvneło tvlko P o og łoszen iu  wyniku g ło sow a-
m.yno styoenojum  imienia p. C zesła- jż sanacja będzie przez ''-esio po- • ■ niijo n ó w  cT0 |aró ,v , to jest nja z ław  opozycji w ysu n ięto  w ątpli­
wa Krupskiego a.a najbiedniejszego m ys’nie nrzeprowac ^ona. Potrzebna tysięcy  zło 'ycn . W rezultacie w osć, że w urzędbjącem prezydium

. .  | , , , )n ; n dziecka urzędnika w  N ow ogrod k u . nam j.ast realna zm iana cystern u go- ^ h u n k u  fe różyczki zasiaua dw uch sekretarzy nalezązych
Jak m ow a o  lokałach, to o dru ^  ro!{U przy pożegnaniu orga- spodarczego i dlatego klub m ów cy  2 K k ^ m ’3 ac ,*2? ^ do kl >hów kłóre sip ośw iadczyły

gim  zaraz: w spom nim y; którynrów nież n j^ tó ra  W ojew ództw a N ow ogródzk ie  g ło so w a ć  “pędzie p r z e c i-k o  aHykuło- c S k ó w S  r i  Ą  wnioskietr o o s  r-iiństoego,
w ym aga k o m e c ^ y c n  ztr.an na lepsze g o  p< Czesława Krupskie o  g ren o  * i  p ie-w szem u tej u s.aw y. W J S | M g ,em iI  a m ianow icie pos- Sołtyk (ZLN ) i
jdz.e  ̂ nam m ianow .e e o  budynek 6 ^ czeSneg 0  zesp o łu  urzędników, * 3 alej zabiera g ło s  pos. Socha na P ° tr« b y  biu e , rr Ij.niów Pużak (PPS) m arszałek w  od p ow , -
stacyjny y B orod zieju . ir mjatywy p. A nlom ego Kohlera zło- (W y z w J  i stawia w m o s .k  o fwzaj- - TO na bu iagę. o  . J  Banku G - °z i na te w ą tp liw o ść  kategorycznie

Śd e„nad, l StaWL  1 ° .  P3 S  sood arstw a  K ł o w e g o '  i ,9 miljonó v oznajmił, ze  ̂ większość za w nioskiem

W1SUŁC ivu.cjuv.t  p ^  py........ p . - . iy.... . ..pv... .w « .  Wę ^u inw iw u...  i m n a - i t i i i p i r l s p S  R zad  nasteonie drugim wnioskiem zgłoszonym w to-
w y g ą g  zwróc:c specjalną uwagę. > Ggyby kto chciał choć skromnym p 0?. Mauak-ewicz^(Klub Kat.-Lud.) 3 ° si T o w v  S d  ku I y s & ,  przez p Ł ,  Gruszę (Piast)
tyie byłoby to ułatw onem, że loro- datkoern nowiększyc kwotę stypen- jr zewiduje, iż̂  rząd er nie da się - funduszem eospo- °  odroczenie daiszej dyskusji szcze-
dzicj w czasie wojn me z o , a ł  zni- ajum, daczy złożyć ją w Re lako,] długo utrzymać, gdyż mema pefpare a , ‘ '  ̂ j b  nkGo- gółowej nad ustawą do czasu ukoń-
szczony i że ma wcale cmży budy- .b łow a“ do przesłania DyreW row i sfer włość,anskich, których interesy z  a jfJ czenia o t ia d  komisji nad dwoma po-
nek stacyjny wybudowany przed G:mr.azjum w Nowogródku p. Jako- traktuje pornaceszemu. , . R  uSm  Bankowi Gospoda-stwa'Kra- iostałemi projektami sanacyjnemu
wojną i wymaga względnie mewie- bowi Baiczynskiemu. Pos. Faustymak (NPRj oswiad- statutem, tsąrkow. u  p°  > , ,Ta
k;ego nakładu co  przyprowadzenia —fjw)5 esja w y j a z d o w a  S ądu  No- cza, że kiub jego gotów jest udzielić ]°w -'iż0 zarzuczno tu, że me og sza M uzyk?  p u lp i tó w ,
go do pormalnego i kulturalnego w o g r ó d z k ie g o .  Na poniedziałek 16 rządowi wymaganych upoważnił i. ^ a l ^ G d s p o -  Przed zarząazeniem głosowania
wyglądu. -  Obecne wyg.ada wprost ksłopada w N.esw eżu -ostała wy- Pos Ragula z3,atorus.n) ośw.ad- bi|aSse p  marszałek zaprosił do rrezydj m
OKrcpn.e: brudne, n.eotynkowane znaczona i . s j a  wyjazdowa bądu O- Cza, że klóby białoruski . ukraiński, miei 3 & e  '  pos. Nieubalskiego ‘J ia s t ) ,  jako se-
nawet mury, dzwi 1 3Kni pootwiera- kręgowego w iryb.e ooraziym nad nie wierząc, aby pożyczka zagramcz- ‘“ ^sięczne. , . ‘ rp,ar7a ażeb, nitiscc ekre-
ne ra  przestrzał, półmrok panujący ujętymi komunistami „rejonowym:" na była użyta na cele gospodarcze Na zakończenie p. premjer oswiad- , smtvka N- skutek tep-o za 'ia- 
w bufecie, jedynym pomieszczeniu, powiatu Nitświeskiego — w chwili wypowiadają się przeciwko ustawie, czył rząd nie uchyla się od iO/.pa- i w n nrawirv nowstała
guzie ostateczn.e z b.edą można się Drzekraczania gianicy w oko i i i  cy fol w (Pos. ks. Ilkow (Cnliborob; zapo- try wania wielkich zagaanien oszc :ę- }t •• - U  fa :zoJ i  st„ .
pizytulić, wszystko to razem robi Zarzecze. wiada, że kiub jego głosować będzie dności i inre, lecz jed"ocŁesnie prosi ' raulnity °odczas ei w i- i-
jakieś smutne wrażenie opuszczenia i Do dzielnycn naszych policjantów za najdalej idącemi ograniczeniami tej ' '  sprecyzowanie stanowiska co o „ . nk-kntnie nrzi/w łv-
zariedbapia. Zwłaszcza w  zimie dy- czatujących w ciemną noc 22 paź- ustawy. Również przeciwko ustawie tej ustawy poza którą są leszcze • ,, ,  w - 1 nnshiw
goczący z zimni pasażerowie, o c z e  dziernika u skraju lasu przy rozsiaj- wypowiada się pos. Bon (NPCh). a d o t ° h c -J0 P-awicy Po cisżenfti s if  ry
•ujący półtora godzirfy od przyjścia „yCh drogacn, a węc: w czasie pH- R e p ] i k a  p r e m j e r a  G r a b s k i ^ O .  *' Z 1  dot^ hczdb L r s J ł e k  oświadczył, z zarzadze-

autobusow do odejścia pocąg  , niema < ow ązku słu_ owego, pomi . niem swojem bynajmniej nie wyraził
wpadają w ponurą rezygnację. go.z- mo wezwani? stój* trzej comurii- Nżsiępn.e odpowiada! na zarzuty w  fp I iw o śc i  p  g to S o w a n iu .  vutum nieufności sekretarzowi p. 5oł- 
ko nieraz przeżuwają rnyslj, że am ścr. Aleksander Samsyt z Nowej-W si, wysunięte w i0ku g> skusj, prezes « p  ,, . tykowi, ale uczynił tylko Żadość do-
gdzieś po całej Poice budują się ład- oraz Jan i Ra.ał i lerźanci z Hdwie* Rady Ministrów Granski. Pan pre- Po przemówieniu p. premjera p. tycn-zasowemu zwyc ^10wi poleca­
ne budynki stacyjne w mac/nie zny pow. Nieswieskiego dali salwę mjer przedewszystkiem stwierdził, ze marszałek zakomunikował, że wpłynął ;acernu rja erm że przy ciosowamu
mniej ruchliwych miejscowościach, a strzałów kilkakrotnie w celu pozba- rząd bynajmniej nie jest skłonny do wniosek formalny pos, Wichlińskiego ^ acj ust?Uiar/  ’na.T u«ia'wami spo'ne-
tu u nas nic s.ę nie rob.! Czyż może wierna ich życia. Komendant poste- zaciągania pożyczek na złych warun- (ChD) o zamknięcie dyskusji. Prze- mj :ako sek 'etarze prezy. im^asied-
wpływa bi.sKOŚć granicy?! runku p. Józet Przybysz i posteru- kach, wieoząc, że życie gospodarcze ciwko ‘emu wnioskowi przemawiał |j ' * k £ “słowie z których jeden

Z roku na rok oczekujemy, że nkowi Marcinkiewicz i Lik sza fe na- domaga się taniego kredytu. Wyrażo- pos. Wyrzykowski (Wyzw.J doma- ,eź^  ’uu Cłr0nnictwa nom :tająęe&ó
wreszci3 buda stacyjna w Hcrodzieju rażentem życia, przy świetle latarek no tu wątpliwość czy można ur,owaź- gając się odrzucenia go w celu rozoo- d ustawe rum do stronnictwa
zamieni s <* na porządny budynek, elektrycznych dopęozili uciekającego mać rząd do zaciągania nowych po- częcia omawiania różnych spraw po- zwaf ^ j 3Cegó ią °
ale iak 1o ‘ąd bezskuJlecznie. Czy to Samsyta, a następne wytropili pozo- życzek sko^o niewiadomo na co uży- ruszonych przez premjera. W  głoso- w  ezuitacie głosowania przez 

• • ~ stałych. Sąd coiaźny wymierzy spra- to Dożyczki dotychczasowe.OtożDrzy- waniu wniosek pos. Wichlińskiego drZVV „.niosek Dos Gruszki odrzu-
wiedliwość niebezpiecznym dywer- pomnę, że wszysikie zasad/ pożyczki został przyjęty głosami (ZLN.) (ChN.) on0 186 Drzeci^] 0 157 g ' ;0n
santom. diilonowskiej zostały przez Sejm przy- i (ChD.) (NPR.) i (PPS).

tak, długo bądzi,:?!

Znowu morderstwo 
z litości

Ojciec zabija córkę
Znany doktor Harold Bhzer w mieście 

Liizleton w Colorado w Stanach Zjednoczo­
nych, zachloroform o^ał swą córkę.

Przez 32 lata pieleg iował on ją, gdyż 
urodziła się ona bez rąk i nóg, głuchoniema 
i idjotka.

Leczył ją  na zapalenie piuc, na tyfus i 
inne dolegliwości.

Obecnie czując zbliżającą się starość i 
niezdolność do pracy w obawie, że po jego 
śmietci, cóika znajdzie Oę w opłakanych 
warunkach niaierjalnych i że nikt nie zechce 
się nią zająć, postanowił zachlotormować 
ją i jednocześnie popełnić samobójstwo.

Tymczasem los zrządził, że córka jego 
umarła, a silny organizm dostora zniósł 
chloroform.

Staje on ouecme przed sądem pod cięż- 
kiem skarżen iem  zab5'Siwa.

Jednym z aigumeniów obrony będzie, 
że tego rodzaju zdeformowana istota bez 
rąk, bez nóg bez słucnu, mowy i powonie­
nia i zdolności myślenia nie je s t istotą 
ludzką i prawdopodobnie me posiada duszy.

O brona również postawi pytanie, czy 
zrozpaczony ojciec, któiy pnśw ęcił 32 lata 
życia swemu zdeformowanemu dziecku, był 
przy zdnw ycli zmysłach, popełniając na. 
mem bądź co bądź nioiderstwo.

Stiona oskarżająca postawi jedynie py- 
tarie , czy ten zdetormowany twór miał na 
równi z innymi ludźmi prawo do życia.

Incydent marsz R ’taj — Z.L. N
Po ogłoszeniu wyniku głosowania 

i wznowieniu obiad zabrał głos pos. 
Głąoińjki (Z. L N.) i oświadczył, że 
uważa za rzecz nielicującą z godnoś­
cią Izby, ażeby w chwili, gdy przy­
stępuje się do stwierdzenia liczby gło­
sów usuwać jednego sekretarza. M ó­
wca domaga się zwołania Konwentu 
Senjorów dla rozpatrzenia tej spra­
wy, gdyż w przeciwnym razie mu­
siałby oświadczyć,że do marszatka,któ­
ry w ten sposób prowadzi obrady 
nie ma zaufania.

W odpowiedzi p. marszałek po ­
wtórzył swoje poprzednie oświadcze­
nie, stwierdzając, że piośba jego, 
ażeby pos. Niedbalski, jako sekretarz 
zastąpił urzędującego searetarza Soł- 
tyka n:e miała zupełnie na celu zdys­
kwalifikowania tego posła, któiemu 
przed chwilą wystawił świadectwo 
wiarogodności. Na życzenie posła 
Głąbńskiego p. marszałek pizerwał 
oosiedzen.e, aby zwołać Konwent Sen- 
jo 'ów. Równocześnie jednak prosił 
pos. Głąblńskiego, aby stwieidził, czy 
marszałek ma traktować jego oświad­
czenie jaico formalny wniosek o wy­
rażenie votum nieufności przeciwko 
marszałkowi. Pos. Głąbmski w odpo­
wiedzi swej oświadczył: „ Formalne­
go wniosku nie Dostawiłem".

Po przerwie w czasie której obra­
dował Konwent Senjorów marszałek 
wznawiając posiedzenie oświadczył, 
że w wyniku obraa Konwent Senjo­
rów doszedł do przekonania, że uo 
swego poprzedniego oświadczenia 
złożonego w sorawie incydentu nie 
mogły dodać nic więcej. Stro micłwo 
mają prawo zareagować ze swej 
strony tak jak na to pozwala regu­
lamin.

Przed zamkięciem pos!edzenia za­
brał głos pos. Poniatowski ^Wyzw.) 
wnosząc, aby sejm postanowił pro­
wadzić obrady nad ustawam, sana- 
cyjnenr tylko w obecności przedsta­
wicieli rządu. W trakcie głosow-nia 
nad tym wnioskiem na posiedzeniu 
obecny b uł minister przemysłu i 
handlu p. Klamer. Pos. Bituer (Cb.D) 
wypowiedział s ę  przeciwko wnios­
kowi pos. Pomatowskiego, traktując 
wniosek ja to  sprawę regulaminc wą. 
nad którą me można głosować oez 
przesłania do komisji. Takiemu ujęciu 
sprawy sprzeciwił się pizewodniczą- 
cy w icemarszałek Osiecki, poddając 
w rezultacie wniosek pod głosow a­
nia.

W głosowaniu przez dfzwi w nio­
sek upadł 126 głosami przeciwko 64. 
Na tern posiedzenie zamknięto. Na­
stępne wyznaczono na czwartek o 
godz. 7-ej pooołuaniu.

Żydzi czy ukraińcy.
Upłynęły już trzy tygodnie od 

chwili rozpoczęcia przed tryounałem 
lwowskim procesu Sti igera o zamach 
na życie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
a jeszcze w tej chwi'i nie można 
przewidzieć k.edy zapaunie wyrok. 
Sprawa Ste-gera od pierwszego dr.ia 
zaczęła się wikłać, a właśc.wie zaczę­
to ;ą wikłać i teraz jest już tak dok­
ładnie omotana nairozmaitszemi zez­
naniami, enuncjacjami, przypuszcze­
niami i rozważeniami, nie tylko o b ­
rońców oskarżonego, ale pewnej czę­
ści prasy, że przedstawienie jej plas­
tycznego obrazu bynajmniej nie nsle- 
ży do rzeczy najłatwiejszych. Nad 
sprawą Gommują czynniki polityczne 
i' te stanowią poważną przeszkodę 
do szybszego załatwienia procesu. 
Teraz np, dowiedz.enśmy się ; prasy 
żydowskiej jNasz Przegna), iż spo­
łeczeństwu żydowskie wiedziało o 
zeznaniach Olszańskiego poczynio­
nych przed policją niemiecką jeszcze 
na w.osrę br; nierobiono z tego 
użytku ze względu na ugodę polsko- 
żydowską mniemając iż sąd polski 
nie skaże człowieka niew nnego. Te­
go rodzaju twierdzenie nie wymaga 
chyba komentarzy. Podkreślić jedynie 
najeży, ze żydzą którzy bynajmniej 
naiwnością polityczną nie odznaczają 
chwycili się iak słabego argumen­
tu. Wysuwanie tego rodzaju urgu- 
meniów każe przypuszczać, że spra­
wa Oszańskiego początkowo zary-

sowywujłica się poważnie jest spra­
wą naciąganą w której nie małą rolę 
odegrywała fantazja dziennikarzy.

Jeżeli mówimy o Oiszańskim to 
naieży podkreślić, iż mimo sensacyf- 
nych pogłosek w prasie o tem, że 
Olszański przyznał się do popełnio­
nej zbrodni temu lub innemu urzędni­
kowi niemieckiemu, żc Olszański wy- 
bie-a się do Ameryki i czeka na pasz- 
poit, lub że bawi ar Gdańsku — 
żadna oficjalna enuncjacja r>ie 
nastąpiła i wszelkie starania pro­
wadzone przez rząd nie dały wyni­
ków pozwalającycn sprawę Olszań- 
skiego traktować poważnie. Obrona 
Steigera, która przedtem kładła duży 
nac:sk na zoadanie tej sprawy obec­
nie nieco ochłonęła . wszystkie swo­
je wysiłki skierowuje w celu uwypu­
klenia różnicy zeznań przedstawicieli 
policji politycznej z zeznaniami poii- 
cji mundurowej.

Różnice te powstały wskutek te­
go, iż przedstawic;e!e policji politycz­
nej Inspektor Swoisień i podinspek­
tor Sawicki zeznali, że żydzi „nie mo­
gli mieć politycznego interesu" doko- 
nywując zamachu na prezydenta, ra­
czej „interes" taki mogłyby mieć prę­
dzej grupy terrorystyczne ukraińsk e. 
Przedstawiciele Iwo .oskiej nolicji mun­
durowej, którzy prowadzili docho­
dzenie w sprawie Steigera, opierając 
się na zezniacn światków twierdzą, 
nie wnikając czy msal miejsce jakikol­
wiek „interes", że zamachu doko­
nał Steiger. Na tem tie powstaje ca­

ły szereg przewidywań, żydowska pra­
sa zaczyna sugerować społeczeństwu 
w formie domvślników i t. p. naj­
potworniejsze przypuszczenia o roli 
policji mundurowej lwowskiej i jej 
wyższych funkcjonariuszy w procesie.

Stanowisko swoie w spiawie insp. 
Łukomskiego i kilku innych komisa­
rzy policj lwowskiej oraz przypu­
szczenia motywowane są, tem, że 
proces Steigera jako sprawa politycz­
na powinna była z natury rzeczy na­
leżeć do kompetencji policji politycz­
nej i ona właśnie a nie policja m undu­
rowa powmna była prowadzić docho­
dzenia z tego samego również wzglę­
du zeznania przedstawicieli policji 
politycznej muszą być bardziej waż­
kie.

Różnicę poglądów na sprawę 
Steigera tych dwuch odłamów po­
licji oaństwowej usiłuje wykorzystać 
obrona, prśsa zaś 'ej oddana wytwa­
rza nastrój odpowiedni dla tej, że się 
taK wyrazimy operacji. Wyciągane są 
na światło dzienne najrozmaitsze, 
prawdziwe czy nie prawdziwe kióż 
może to zbadać, sprawy osobiste. 
Jeden z wyższych funkcjonarjuszy 
policji poFtycznej podinspektor Sa­
wicki oświadcza dziennikarzowi „że 
niech mnie me ciągną za język bo 
powiem co ma na sumieniu inspektor 
policji mundurowej p. Łukomski i 
inni komisarze policji lwowskiej" 
Tego rodzaju oświadczenia nie pod 
noszą chyoa autorytem policji pań­
stwowej i rzucają conajmniej dziwne

światło na ich autora, kióry bęoąc 
wyższym urzędnikiem państwowym 
i posiadając wiadomości o czynach 
— przypuszczać należy—karygodnych 
nie robi z tego użytku.

Takie są mniej więcej kulisy za- 
wikłanej sorawy Steigera, którą wła­
ściwie należałoDy nazwać maczej, po 
nieważ nie tylko o osobę Steigera 
personalnie w  niej chodzi. Steiger w 
danym wypadku jest symbolem spo ­
łeczeństwa żydowsaiego, i wyrok ska­
zujący go za zamach na życie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej—to plama 
nie do zaiarc.a na honoize żydow­
skim. Stąd płynie więc ta gorączko- 
wość obrony. W tem należy szukać 
przyczyn tworzenia tikcvjnych wi­
nowajców z obozu ukraińskiego.

Ukiaińcy—m ów ią żydzi—już raz 
splamili sie zamachem na życie naj­
wyższego Dostojnika w Rzeczypo­
spolitej. mogli więc zrobić to i po 
raz drugi. Ste!ger zaś jest w najlep­
szym wypadku ofiarą jakiejś cmvłki 
lub co gorsza inbygi politycznej. 
Ukraińcy, obuizeni tem twierdze- 
rr m systematycznie wykazują, że 
robota żvdowska np. z Oiszańskim 
jest zgruba szyta białemi niemi. Cały 
proces nabiera charakteru walki p o ­
między ukrcińcami a żydam. > to 
kto jest winowajcą zamachu.

Żydzi więc czy Ukraińcy?
Na to odpowie tryounał lwowski. 

Tymczasem powróćmy 00 sali roz­
praw. Jest już dzień dwudziesty trze­
ci. Jeszcze zeznają świadkowie. Wśród

nich znany z procesu Jaegera et 
consortes Mykietyn. On to, jak wia­
domo miał wskazać bogatym kupcom 
żydowskim kio jest właściwym spraw­
cą zamachu. L>ługi proces sierpniowy 
nie wyjaśnił co go do tego skłoniło 
lub z czyjego polecenia działał. Syl­
wetka Mykietyna wówczas zarysowała 
się bardzo tajemniczo, może rozpra­
wa obecna rzuci na nią więcej światła.

Ciekawe zeznania w tymże dniu 
złożyła Wiktorja Lodlowa.

Bvła ona we Lwowie w czasie 
pobytu p Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Dowiedziawszy się z gazet; że p. 
Prezydent ma przejeżdżać uiicą Ko­
pernika wybrała się wcześnie na mia­
sto, aby zdobyć sobie lepsze miejsce. 
Stała na rogu ulicy Kopernika i Le- 
gjonów. Gdy policja dała znać, że 
niedługo nadjedzie orszak p. Prezy­
denta, koło świadica slanął jakiś osob­
nik w popielatym płaszczu, zdaje się 
gumowym, trzymając prawą ręką w 
zanadrzu Dod płaszczem.

W chwili, gdy orszak  się zbliżał 
świauek usłyszała szelest papieru i 
zwróciła się mimowoii vi stronę gdzie 
stał ó w  osobn ik , dotykając go Drawie 
ramieniem. Osobnik ów wyciągną1 ja­
kiś pakiet w kształcie walca czy ru ­
lonu i rzucił go w stronę Prezydenta. 
Pakiet, który  pad ł  przy tylnych Kołach 
powozu Prezydenta dymił się w po ­
wietrzu, a padłszy na ziemię zapalił 
się. ,

Gdy nadjechcła konnica jeden koń 
na widok płomień etanął dęba. W

chwili, gdy pak:et zaczął się palić 
stojący ze świadkiem brat jej pociąg­
nął ją za płaszcz ze słowami; «Nie 
widzisz co się dzieje?* Gdy Lodlowa 
zrozumiała, le  to była bomba spraw­
cy me było już na miejscu, gdyż rzu 
ciwszy oombę zaczął uciekać. Widzia 
ła uciekającego w odległości pięciu- 
sześciu kroków, poczem zniH on w 
tłumie.

Równocześni 2 z rzuceniem bomby 
usłyszała jakiś głos kobiecy, który 
wołał: « 0  ten, w jasnym płaszczu*,

Lodlowa uciekła razem z bratem 
i schowała °ię w sieni domu <Ne 1 
przy ulicy Legjonów. Tamże, zobacz\ 
ła już Steigera, którego nie znana j<, 
przedtem Pasternakówna trzymata za 
rarrię wskazywała policji jako tego 
który rzucił bombę. Lodlowa chwyci­
ła Steigera za drugie ra nię, w chwili 
gdy policjant legitymował go i powie­
działa: «Aresztować go. Wszystko
jedno czy ma legitymację czy nie, 
gdyż to jest sprawca*.

Świadek nie zgłosiła się do poli­
cji, gdyż brat tłumaczył jej, że będzie 
miała kłopoty i będzie musiała przy­
jeżdżać do Lwowa. Chciała zara2 
zgłosić się do poselstwa no skiegc 
w Wiedniu, zachorowała jednak i po­
szła tam dopiero w kwietniu czy ma­
ju. W poselsfw:e odsyłano ją od jed­
nej osoby do drug«ej, co tak zhyto 
wało świadka, że już więcej się w 
poselstwie nie pokazała.
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Pomoc ro ln a  fdla W i- 
ieńfzczyzny.

Z miarodajnego źródła dowiadu- 
my się, ze sprawa pomocy państw 

wej" dla gospodarstw rdtaych na te­
renie Województwa Wileńsk ego po- 

■ szkodowanych skutkiem
deszczów i gradobicia, znajduje się 
na dobrej drodze. Ministerstwo Rol­
nictwa i D. P. na podstawie materja- 
|ó w  zebranych na miejscu przez spe­
cjalnego delegata (o czem w swo.m 
czasie*3 podaliśmy dwie wzmianki) za- 
jęło stanowisko bardzo przychylne 
j wystąpiło z wnioskiem do M-wa 
Skarbu w przedmiocie przyznania Wi- 
leńszyznie ulg podatkowych w roz­
miarach przyznanych powodzianom w 
Małopolsce. Opróch tego zastosowa­
ne będą ulgi przy spłacę nożyczek 
siewnych.

Gorzej natomiast stoi sprawa z 
pożyczkami siewnemi w roku 1926. 
Stan sKatbu najpiawdopodobuiej nie 
pozwoli na uruchomienie funduszu 
na ten cel.

(h)

S tan

Informacje.
zasiew ów  jesiennych.

Według danych głównego urzę­
du statystycznego, stan zasiewów 
ozimych dla całej Polski ;przed' .awia 
s ;ę w stopniach jkwa.. ikacyjnych (5 
oznacza stan wyborowy, 4 dobry. 
3  — ś redni, 2 — mierny, 1 zły), jak 
następuje: pszenica ozima — 3, 2, 
żyto ozime — 3, 2 jęczmień ozimy 
— 3, 3, kon czyna — 3, 3, izepak o- 
zimy — 3, 4,

Naj’epszy jest stan zasiewów w 
województwie poznańskiem. i po- 
morskiem, oraz w wojewódz! w; ch: 
stanisławowskiem, tarnopoiskiem i 
ęvołyńskiem najgorszy natomiast na 
nóh-,ocnvm wschodzie Rzeczy po ;no- 
lytaj w v ojewództwach wileńskiem i 
nowogródzkiem.

Stan ten zasiewów aczkolwiek 
gorszy niż na jesieni roku ubiegłego, 
naiezy uważać za zupełnie zadawala­
jący, albowiem tegoroczna jesień nie 
Dyła pod względem warunków atmo­
sferycznym dla rouuctwa spizyjająca. 
Niestała pogoda i częste opady w 
czasie zbioru okopowizny opóźniły 
naogół siewy ozimin.

Cła a rolnictwo.

Komitet celny uchwal1! w prow a­
dzenie do zrewidowanej taryty celnej 
ceł na zboże. Kcmitet ekonomiczny 
Ministrów uznał jednak wprowaaze- 
n.e ooecnie ceł na zooże za niepo­
trzebne i, w konsekwencji owa tary- 
a celna, kióra obow.ązywać będzie 

od 1 |stycznia c. b., ceł zoożowych 
nie zawiera. Cło na mąkę (pi ócz 
mąki pszennej) i kasze, dalej na tłusz­
cze jadalne, a więc masło, smalec, 

margarynę, wreszcie na mięso, słoni­
nę a także jaja pozostaje w 1 nowej 
taryfie bez zmiany.

Xoszt żywności w różnych 
dzielnicach Polski.

Według danych [statystycznych za 
sfcrpień 1925 r., stosunkowe najwyż­
szy wskaźnik kosztów żywności był 
w Wilnie, bo 199 6 Następnie idzie 
Warszawa 172.3, w a z  z wojewód- 
ztwem warszawskiem 151.8, Łodź 
142.1, województwo łódźkie 170.1 
Nowogródek 175,5, Białystok 161.2, 

■Wołyń 158.5, Kielce 153.7, Polesie 
151 X, Pomorze 140,8, Śląsk 140.5, 
Poznań 138.8, Stosunkowo najtańsze 
są miasta i województwa Maropoiski, 
gdzie wskaźnik kosztów żywności 
waha się pomiędzy 116.3 (Tarnopol) 
a 130.9 (Kraków), Cyfry te są cyfra­
mi procentcwemi w stosunku do 
wskaźnika 100, wyrażającego równię 

o w roku 1914.

P o s tu la ty  k u p iec tw ii .
Wniu 1 bm. odbyło się w W arszawie 

posiedzenie Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku- 
piectwa PolSKiego przy licznym uJziale  d e­
legatów kupiectwa po lsk iego  z catej Rze­
czypospolitej

Porządek obraa obejmował w pierw szej 
mierze ustalenie progi a.nn prac, ja:ue winny 

1 oyć wszczęte w najbliższym czasie zwia-zeza 
na terenie ustawodawczym, celem tatowarua 
war ztatow pracy kupiectwa od ostatecznej 
rumy.

w  dziedzinie podatkowej postanowione 
domagać się: a) rozszerzenia l'sry artykułów, 
korzystających z ulgowych stawek podatku 
obrotowego zarówno w hurcie, jak i dei, tu; 
o) zm iany zasad opociatkowan.a ha id  i 
konsygnacyjnego artykułami porhodzm a 
zagranicznego; c) sprecyzowania kategorji 
płatników opłacających podatek p rzemysło- 
wy w formie ryczałtu; ćj  rozłożenia na 
aw ie raty należności za świadectwa prze-

stawy o ubezpieczeniach od nieszcześnwycn 
wypadków; ti) nowelizacii ustawy o Kasy 
Chorych w kierunku obniżenia stopy skład <i 
dopuszczenia tworzenia zastępczych Kas 
Cnorycn. wyłączenia od obowiązku ubez 
pieczeń wyżej uposażonych pracowników, 
usprawnienia administracji Kas, drogą wy- 
eli ninowania poiityki; c) przedłużenia go­
dzin otwarcia sklepów  dla branży spożyw ­
czej do dwunastu godzin; d) przystosowania 
projektowanego ujednolicenia em cytalnego, 
a zwłaszcza ubezpieczenia pracowników u- 
mysłowycn do granic ,możliwych do pod­
niesienia w momencie ciężkiego kryzysu 
zarówno przez pracodawców, jak i praco­
biorców.

W dziedzinie kredytowej; państwowego 
kredytu dla, rzemiosła i handlu w drodze 
zrealizowania sejmowego wniosku W artai- 
skiego.

W innych dziedzinach: zniesienia wo­
jennego ustawodawstwa o waice z lichwą, 
zupełnie meodpowiadającego obecnej sy­
tuacji gospodarczej, w której kupiectwo 
zmuszone jest welokrotme poniżej koszrów 
własnycti wyzbywać się sw jch  normalnych 
składów dla uzyskania g o to w i/iy  na po­
krycie Dieżącycn zobowiązań. Dalsze postu 
laty dotyczą uregutowama szeregu zagad­
nień z dziedziny prawa handlowego oraz z 
dziedziny organizacji handlu.

Sytuacja w alutow a.
Według ostatniego wykazu Banku P o l­

skiego, Bank posiadał złota w kraju na 80 
miljonów zł. dewiz netto (po odiiczeeniu 
zobowiązań w walucie zagranicznej i repor- 
towych 8 miij. z ł ) czyli pokrycie wynosiło 
ogółem 88 miljouów zł. Obieg zaś wynosił 
(uez bilonu oczywiście) 582 miljuny zł. a 
po odliczeniu zaliczek reportowych - 340 
milj. zł. czyli pokrycie wynosi 25 i pół proc. 
obiegu. Dziwnem jest wobec tego stosunku, 
że bank uznał za stosowne powiększyć kre­
dyty  o 21 milj. zi. (wekslowe o 8 i pół, za­
bezpieczone papierami (jakie mi?) o 12 i pół). 
Kreoytów tych udzielił oank, powiększając 
obieg banknotów 11 milj. zł., t zm niej­
szając ilość posiadanego bilonu o 12 milj. 
złotych.

Sytuacja walutowa jest więc niewątpli; 
wie niewesoła, jednak są pewne dane Kt ó­
r e  uzasadniają w pewnych warunkach na­
dzieję, że kurs złotego da się utrzymać. Mia­
nowicie, dla sytuacji walutowej jest metyle 
miarodajną wysokość pokrycia, de jego dy­
namika. Oióż wprawdzie pokrycie stale się 
zmniejsza— to jest ciemną shoną medalu — 
jednak się zmniejsza w znacznie wolmejszem 
empie, niż miesiąc lub dwa temu. Poieważ 
aa nasz bilans płaimczy niewątpliwie się

przynajmniej chwilowo polepsza (aktywność 
bi.fansu handlowego, coprawda niezupełnie 
ugruntowana, wypłacenie większej części 
k.ótkoterm inowych zobowiązań 5agr=>i' z-( 
nych. zwolniony odpływ kapitałów t,JdP 
przeto w tej chwili można się spodziewać 
że jeżeli ooecna sytuacja gospodarcza się 
nie pogorszy, to kurs złotego aa się utrzy­
mać przy i mocy jednak interwencji Banku 
Polskiego. Oczywiście presumcią utrzymania 
obecnego parytetu jest przynajmniej niedo­
puszczenie do zwyżki cen, która ła^wo mo­
że nastąpić, jeżeli rząd będzie w dalszym 
ągu emitować niepokiyty bilon. („Czas').

KRONIKA MIEJSCOWA. 
Konferencja gospodarcza.
W dniu wczorajszym w dużej 

sal( Wileńskiego Banku Ziemskiego 
nod przewodnictwem prezesa Sf.

ańłowicza odbyła się konferencja 
przedstawicieli miejscowego handlu 
i przemysłu zwołana z inicjatywy 
„Słowa" a poświęcona sprawom 
współpracy i kontaktu redakcji naszej 
ze sferam1 gospodarczemu Szczegóły 
konferencji podamy w jutrzejszym 
numerze.

GIEŁDA WARSZAWSKA
11 listopada 1925 r.

Tranz. Sprzed. Kuwno
D ew izy i w a lu ty ;
Dolary 
Beigja 
Hol and ja 
Londyn 
No wy-York 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
S okholm 
Wiedeń 
Włochy

Papiery wai tościow e.
Pożyczka dolarowa 65,75 (w złotych 393.18) 

„ kolejowa 85.-- 80,-- 85.—
8 pr. pożycz, konw. 70.-- — —
5 pr. pożycz konw. 43,50 — —
4 5 proc. listy zast. 15.30 15.50 15
Warszaw, przedw. 14.75 14,70 15,10

O d R edakcji K u rje ra  G osrsoaarc/ego*  
SX sprawach redakcyjnych R eaaktorK urjera  
Gosoodarczego" przyjmuje codziennie oprócz 

dni świątecznych od godziny 18 do 19.

6.02, 6 04 6.00
27.45. 27,52 27,38

241.92, 24^,53 241.32
29 30. 29.37 29.23
5.98, 6.0C 5.96

24.10. 24.16 24.04
17.52, 17.87 17.78

11660 116.89 115.3!
160.95 161.35 160.55

34.70, 84 96 84.54
24.10, 24 21 24.09

E © M A
CZWARTEK

1 2  ° ziś 
Marcina pap.

Ju tro  
stan.staw a K

Wsch. st, c  g. 6 m 44 

Zach. sł. o g. 3 m. t>7

KOŚCi fc-LNA.

mysłowe na rok podatkowy 1926; e) skró­
cenie term inu us awowo ustalonego dla 
załatwiania odwołań od orzeczeń instancji 
do o miesięcy; t) całkowitego wsbzym ania 
poboru pouatku majątkowego do chwili za- 

!' sadnieżej nowe. zacji ustawy, g) nowelizacji 
ustaw y o podatku dochodowym w kierunku 
powszechności, obniżki sla,wek, z'Ownan.a 
opodaikowania dochodów fundowanych i 
niefuudowanycb oraz gruntownej rewizji 
opodatkowania osóo prawnych z uwzględ­
nieniem zasauy rentowności pizeusięoiorsiw, 
h) obniżenie odsetek i kar za zwłokę przy 
regulowaniu należności podatkowych.

W dziedzinie ustawodawstwa socjalnego 
a) zn asleiitt obciążenia h itid .u  z tytułu u

— O p ie k i  M atk i B osk ie j  w 
O s t re j  B ra m ie  doroczna uroczy­
stość rospocznie się w sobotę 14 

-listopada i trwać będzte według da­
wnego zwyczaju przez cały tydzhn 
az do niedzieli 22 listopada włącznie.

Fteiząoek nabożeństwa w Kościele 
i Kaplicy Matki Boskiej następujący:

W Kościele Pry mat ja o g. 6 
m, 30 rano, Wotywa w niedz‘e e o 
g. 9-ej r. i w dnie Dowszedme o 
g. 10 ej r. Suma w niodzi. e o 
g. 11-ej r. [Nieszpory w sobotę i 
niedzielę o g. 4-ej po połud.

W Kaplicy Matki Boskiej M^za 
św. z nauką dla Litwinów o g. 6 -ei 
rano. Uroczysta Msza św. śpiewana 
o g. 8 -ej iano. Msza sw. zwykła w 
dnie powszednie o g. 11-ej iano. 
Uroczysta Lhanja z nauka o g. 5-ej 
po potud.

U R Z Ę D O W A
— (s) S p is  lu d n o śc i .  W dnui 

7 b. m. odbyła się w Del. rządu pod 
przewodnictwem z. Del. rządu jp. O. 
Malinowskiego konferencja poświęco­
na sprawom związanym z mającym 
się odbyć spisem ludności.

W konferencji tej wzięli również 
przybyli specjalnie z niektórych po­
wiatów referenci spisów..

W wyniku tej konferencji okazało 
się że jak w Wilnie tak i w powia- 
rach w których ma się odbyć po ­
wyższy spis została sprawdzoną nu­
meracja oraz sporządzony przedwste- 
pny wykaz nieruchomości jako ma- 
terjał podstawowy i konholujący 
przy przeprowadzaniu spisu.

Również już zostały zorganizo­
wane w powiatach komisje spisowe. 
Przystąp ono też do pt działu powia­
tów rta okręgi spisowe lic- ba których 
wynosić będzie ogółem 2600. Każdy 
z oktęgów będzie liczył około 50 
gospodarstw. Co zaś do naczelnych 
komisarzy spisowych to ci już zo­
stali wyznaczeni. Prócz tego na kon 
ferenejt tej wyłoniono dwie kom sje 
jedrtą—organizacyjną w skład której 
weszli pp. prof. Zawadzki, Gutkow­
ski, Świechowski, \V. Staniewicz oraz 
Czyż. Zadaniem powyższej komisji 
oędzie m. tnnemi wyszkolenie przy­
szłych spisy waczy.

Druga sekcja—propagandowa w 
skiad której weszli m. mnemi pp. 
Siudr.icki, Cywiński, Ciozoa, J. O s ­
trowski i Kruk zajmą się piopaganuą 
spisu oraz wyjaśnieniem jego celu i 
zaaań.

V/ celach oszczędnościowych do 
spisu to ; ostaną wciągnięci urzędni­
cy tak naprz. cyr. koiejow-a ooiecata 
przekazać* do dyspozycji władz spi- 
oowych około 300 urzędników oraz 
kurat. szkolna postanowiło zańudn-ć 
tern nauczycielstwo szkół powszech- 
nycn.

— (s K o m is je  o szczęd n o ść  io- 
we. Wobec tego, .z prace komisji 

>oszczędnościowej nad badaniem g o ­

spodarki magisttatu wiieńskiego d o ­
biegają końca, w dniu 12 b. m. ko­
misja powyższa przystąpi do bada­
nia gospodarki komunalnej związków 
pow.atowych. Najpierw badany bę­
dzie stan gospodarki wydziału pow. 
Wileńsko-Trockiego.

— (s) Przyaresztowarne cza­
s o p is m a .  Władze administracyjne 
przyartszto wały Nr. 19 nakład czaso­
pisma „Życcio 3iełarusa“ z dnia 11 
b. m.

Przyaresztowame to nastąpiło w 
związku z umieszczeniem przez po 
wyższe c/asop'sino artykułu w spra­
wie nadużyć pprok. hurczyna, wktó- 
rem jednocześnie zawarte byłyusiępy 
ubliżające rządowi.

— (x) Z d y rek c j i  lasów  p a ń ­
s tw o w y c h .  W dniu wczorajszym 
powrócił z Warszawy i objął urzę­
dowanie dyrek'Oi lasów państwowych 
p. Władysław Grzegorzewski który 
w ministerstwie rolnictwa i dóbr pań­
stwowych brat udział w konferencji 
dyrektorów pod przewodnictwem 
szefa departamentu leśnictwa p. Mi­
klaszewskiego w sprawie wykonania 
tegorocznego budżetu iasów w zwią­
zku z przezywanym obecnie kryzysem 
w przemyśle handlu oraz w kwcstji 
omówienia wyników gosoodaiki fi­
nansowej na podstawie sprawozdania 
szacunkowego za rok 1924.

— W ycofane znaczki stem p ­
low e. Zgodnie z rozporządzeniem 
minislra 'skarbu z on. 15 lisiopaaa r. 
b ,  wycofane zostają z obiegu znacz­
ki stemplowe wartości 40 i 50 gro­
szy. Użycie wycofanycn z obiegu 
znaków po tym terminie uważane 
będzie za niedopełnienie ustawowego 
obowiązku uiszczenia opłat stemplo­
wych i pociągnie za sobą dla płatni­
ków następstwa, przwidziane w prze­
pisach o należytościach stemplowych.

MIEJSKA.

— (x) O przed łużen ie godzin  
handlu w  restauracjach. Stówa 
rzyszenie właścicieli zakładów restaura­
cyjnych w Wilnie zwróciło się w tych 
dniach do Magistratu m. Wilna z 
pieśbą o zezwolenie na przedłużenie 
godzin handlu w restauracjach 1-ej 
kat. do godz. 2 w nocy, zaś w re­
stauracjach il-ej kat. do godz. 12 w 
nocy z następujących powodów. O d ­
nośnie do zakładów restauracyjnych 
1 kat. stowarzyszenie to zaznacza, iż 
zamykanie przedsiębiorstw tych o 
godz. 1-ej w nocy połączone jest ze 
szeregiem nieprzyjemności dia właś­
cicieli takowych, a to ze względu ko­
nieczności wypraszama gości z iokali 
częstokroć na teh oburzenia, oraz 
często zdai zające się bez winy ze 
ze strony właścicieli uchyień odnoś­
nych przepisów o czasie handlu p o ­
ciągających za sobą dotkiiwe kary 
admmistiacyjne.

Co się zaś tyczy restauracji t kat. 
to stowarzyszenie podkreśla, że egzy­
stencja większości tych zakładów jest 
poważnie zagrożona ze względu na 
małą irekwencję, której po-wodem 
są uężkie warunki materjalne w jakich 
się ogół społeczrństwa znajduje oraz 
bardzo znaczne w porównaniu do 
obrotów i dochodów tycn przedsię- 
biorsiw, obc-ążeni daninami publ.cz-

nemi, to też uważa, że istotnym mo­
mentem, który przyczynić się może 
do poprawienia sytuacji właścicieli 
restauracyj II kat. jest przedłużenie 
godzin handlu do godz. 12 w nocy, 
co spowoduje zwiększenie się frek­
wencji, a zatem i obrotów, jako że 
umożliwi wydawanie kolacji osobom 
powracającym z widowisk, które się 
kończą przeważnie około godz. 11 
wiecz.

(x) — Proroku! Rady Miejskiej.
Magistrat m. Wilna wysłał w dntu 
wczorajszym do p. Delegata Rządu 
protokuł Rady Miejskiej z ania 6 li­
stopada r. o. w celu zatwerdzenia.

— (x) Zapom oga dla insty- 
tucyjfóobioczynnych. Magistrat m. 
Wilna wyassygnował w tych dniach 
18.023 zł. jako resztę zapomogi za 
m-c listopad r. b. dla tutejszych in- 
stytucyi dobroczynnych

— (x) Z p o s ie d z e n ia  k o m isy j  
f in a n s o w e j  i tecnnicznej. W dniu 
10 listopada t. p. odbyło się w Ma 
gistracie posiedzenie kornisyj finanso­
wej łącznie z komisją techniczną. Na 
posiedzeniu tern omawiano sprawę 
cotyczącą ruchu autobusowego w 
Vilnie; gdyż w związku z likwidacją 

firmy autobusowej „Autoruchr Ma-
■ gistrat nosi się z zamiarem nabycia 
na własność miasta wszystkich auto­
busów tej fumy, celem urucnomienia 
ich przez miasto. Po rozpatrzeniu tej 
sprawy wyżej wspomniane Komisje 
uchwaliły przesłać ją do Magistratu, 
celem ooracowanta konkietnegc pro­
jektu kupna tycn autobusów/.

— (x) Z ruchu au tob esow ego
W dniu wczorajszym po kilkudnio­
wej przerwie puściły w . ruch swoje 
autobusy firmy: „Autodor„, .Ruch
z,amochodowy“ i „Połączenie Samo­
chodów e“, pomimo, że strejk szofe­
rów, należących do związku klaso­
wego trwa daiej.

Fir.ny te ptzyjęty na stanowiska 
szoferów nie należących do związku 
kiasuwego, a którzy ostatnio skoń­
czyli szkołę szoferską.

Wśród nich znajduje s-ę. dwóch 
b. pułkowników armji rosyjskiej, je­
den prawnik, i b. wraściciel restaura­
cji, czteiych dorożkarzy i kilku kon­
duktorów z poszczególnych firm 
autoDusowych—Zarząd związku kla­
sowego szofetów, widząc iż firmy 
autobusowe dają sobie radę zamie­
rza pójść na ustępstwa.

OPIEKA SPOŁECZNA 1 PRACA.

— (s) Posiecizenie kom isji o d ­
w oław czej. W dmu 10 b. m. oaby- 
ło się posiedzenie komisj. odwoław- 
czei celem rozpoznania podań bezio- 
botnych, ubiegającycn się o utrzymy­
wanie zasiłków. Na ogólną iiość zło­
żonych podań, komisja uwzględniła 
tylko w j "Gnym wypadku.

— (s) R eK rufacja  robotn ików  
do F ra n c j  . Misja francuska, rezy­
dująca w Poznaniu, powiadomiła o- 
statnio Urząd pośredn. pracy w Wil­
nie, iż rekrutację roootn.ków’ na wy­
jazd do Francji będzie przeprowadzać 
również i w St.-Sw ęcanacii w dniu 
19 brr*, (w gmachu wyaz. powiatowe­
go).

W Wilnie rekrutacja odbędzie 
sie 20 o m. Prócz robotników rekru­
towane będą kobiety mające ponad 
21 lat życia. Mężczyźni poniżej 28 
lat winni posiadać zaświadczenia P. 
i\. U. na prawo wyjazdu zagranicę. 
Wyjazd nastąpi 21 b. m.

— (s) O  pom oc doraźną dla  
bezrobotnycn . W myśl uchwały 
Rady Ministrów z dnia 4 b. rn. zo­
stała wprowadzoną na terenie miasta 
Wilna w m. listopadzie r. b. państwo­
wa akcja pomocy doraźnej dla bez ­
robotnych. W myśl tej ustawy wszy­
scy bezrobotni, którzy wyczerpali za­
siłki winni ponownie zarejestro­
wać się w Państw. Urzęd. Pośr. 
Pracy o>az do złożyć zeznania o sta­
nie majątkowym.

Pcw>tsz? uenwała nie dotyczy po ­
wiatów z. Wileńskiej.

WOłSKOWA.
— (xj W  celu  obrony oso b i­

stej Wobec zdarzających się często 
wypadków napadów ze strony o- 
pryszków (jakto rzucania kamieni i 
t. p.) na oficerów powracających no­
cą do domu, jak to miaro miejsce w 
dniu 1—IX. 25 r. Dowódca garnizo­
nu Wileńskiego wydał zarzą izenie w 
myśl którego oficerowie szczególnie 
w nocy mają nosić przy sob.e w 
kieszeni rewo.wer, noszony dotych­
czas przeważnie w pochwie przy 
pasie.

r o ż n e ;
Sprawy akadem ickie. Komen­

da Akademickiej Legji Przysposobie­
nia Wojskowego U. S. B. wzywa 
wszystkich członków Legji (byłych i 
nowozapisanych) do stawienia się na 
pierwszą zbiórkę organizacyjną, która 
się odbędzie w dniu 15 listopada r.b 
(niedziela) o gooz. 11, w iokaiu Ka­
dry Instruktorskiej 5 p.p. Leg. przy 
ul. DominiKańskiej Nr. 13 (Sala ćwi­
czebna).

Na wymienionej zbiórce będą je­
szcze przyjmowane zapisy dodatkowe 
do Legji. Po tym terminie zgłoszenia 
do Oddziałów ćwiczebnych Organi- 
zacj. n e będą przyjmowane.

W ykłaay z azieaziny muzyki. 
Konserwatorjiim wileńskie inauguruje 
szereg wykładów z dziedziny muzyki 
w piątek dn. 13 b.m. o godz, 7 i pół w. 
Prelegent, dr. T. Szeligowski, prof. 
Konserwat Wił., mówić będzie na 
temat- , Bogarodzica poo względem 
hisioiycznym i muzycznym,® Karty 
wsiępu otrzymać możr.a w kancelarji 
konserwatorjum (pi. Orzeszkowej 9) 
od g 4—7 w

— (x) Przewóz poczty w  W il 
nie i doręczanie paczek do d o ­
mów W związku z zamiarem Dy­
rekcji Poczt zakontraktowania stałego 
prywatnego przedsiębiorstwa, w ce lu 
przewozu poczty w Wilnie, miasfo 
całe będzie podzielone na trzy rajo­
ny skrzynkowe, przyczem odbywać 
się będzie trzy tazy dziennie opró­
żnianie skrzynek jednocześnie we 
wszystkich trzech rejonach W nie­
dziele i święta opróżnienie SKrzynek 
odbywać się będzie tylko dwa razy. 
Przy zwtęKszeniu ilości skrzynek bę­
dą w oierwszym rzędzie uwzględnia­
ne krańce miasta. Doręczenie paczek 
adresatom do domu nastąp: prawdo­
podobnie z dniem 1 stycznia 1926 r. 
Specjalne wozy do przewożenia wy­
żej w spu.nniaiiych paczeK zostały 
już przez Dyrekcję Poczt zamó­
wione.

SPORT.
— (s) Bieg sztafetow y. W dniu 

9 b. m. o godz. 22.40 południowa 
sztafeta ‘biegnąca od gr. rumuńskiej 
znajdowała się na terenie pow. Dzl- 
śnieńskiego, zaś na drugi dzień o 
godz. 11 rano sztafeta ta dobiegła do 
słupa pogranicznego Nr, 0 znajd u ją 
cego się przy granicy łotewskiej

TEATRY 1 MUZYKA,
— T e a tr  P o lsk i Dziś ukaże się po raz 

pierwszy przygotowywana od dłuższego cza­
su oryginalna operetka jednego z najwybit­
niejszych kompozytoiów holenderskich Vada 
EmienTa «K:ó!owa Montmarcre* w opiaco- 
waniu reżyserskim Ludwika Sempolińskiego. 
Rola główna powierzoną iOstałc i.pnmudoii- 
aie ki akowskiego teatru H. K m neró  wnie, 
pożarem obsadę tworzą ^wybitniejsze siły ze­
społu z L. Sempolińskim i B. jH orskńn na 
czele, Znakomita para baletowa L. Wojłocz- 
nlk t F. BanKowski wykonują efektowne tan ­
ce; apaszów i angielsku Operetkę prowadzić 
bedzie wybitny kape’misirz teatru ki akow­
skiego W ładysław Szczepański. Premjera 
wywołała duże zainteresowanie.

Od dnia dzisiejszego ceny miejsc Da 
wszystkie przedstawienia wieczorni zostały 
znaczme zniżone; w panerze od 2 zł. do J 6 
zł. na amtiteat ze od 75 gr. do 2 zł.

— D oranek  sy m fo ii‘Czny. W  niedzielę 
nadchodzącą o g. 12 m. 30 pp. odbędzie się 
w leairze dolskim poranek ^yrnlonilzuy w 
wykonaniu v. iieńs>’ej ork-esiry symiomczuej 
pod dyrekcją A. Wyleżyńskiego.

Ceny miejsc najniższe.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
— S am o b ó js tw a Dnia l l  bm. w gma­

chu urzędu stacyjnego konduktor drużyny 
wileńskiej 29 letni Mieczysław Hołub ( l i- 
pówka 14) w zamiarze samobójczym zażył 
morfiny. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
przez ambulatorjum kolejowe desperata w 
stanie ciężkim przy wieziono do szpitala ko- 
lejowtgo

— Dnia 10 bm, otru ł się octową esencją 
Micgał Antoniewicz (Sołtaniaka 12). Despe­
rata odw rziono do szpbala św. Jakóba.

— P ożary . Dnir o bm. na odcinku 6-ej 
kom. policji granicznej koło wsi Rudej ki gm 
Podbrzeskiej wskutek nie ostiożr.ego obcho­
dzenia s ę z ogniem sptonęła łaźnia Józefa 
Motunlcea. Stiaty wynoszą 160 złot.

— We wsi Nlekraszuny gminy Kiemie- 
1-skiej pow. Święciańskiego spłonęła łaźnia 
Jana Łuczyńskiego. Straty wynoszą 150 zł.

— We wsi Sieliszcze gm Gródeckiej 
•sDłonęła łaźnia Jana Kozła, Siraty wynoszą 
250 złoi

— We wsi Bobryhowszczyzna gminy 
Mejszagolskiej spłonęły 3 stodoły z a zbożem 
na 8z<odfc Kaiula Nowickiego. Przyczyna 
pożaru podpalenie. Straty wynoszą 13 tys. 
złot*

— N ag ły  zgon Posterunkowy 5 kom. 
Kiesun zawiadomił o nagłyrr zgonie Salo­
mei Tyczyńskiej (Klonowa 13).

— We wsi Niedrośle gm. Swirskiej 
spaliła się stodoła z tegorocznem zbiorem i 
inwentarzem na szkodę Edwarda M.łaczew- 
skiego.

— We wsi Żary gminy Dołhinowskiej 
spaliło s \  5C kilogr. lnu. We wsi Mojcicze 
gm Mołodecznńskiej wskutek niewyjaśnio­
nej przyczyny spłonęły dwie stodoły z tego­
rocznem zbożem straty wynoszą 3 tysięcy 
złotych.

— W zaścianku Brzozówka g r  iry  Wor- 
nianskiej wskutek zapalenia się sadzy w 
kominie spadł się dom mieszkalny i chlew 
na szkodę Adr ma Nieazwteckiego. Srraty 
wynoszą 150,, zł.

Z Catej Polski.
— Strajk w  eJektrowni łód z­

kiej trwa. Sytuacja strajkowa w elek­
trowni nie uległa zmianie. Elektrownia 
jest całkowicie uruchomiona i zaopa­
truj0 miasto w światło i siłę Dez żad- 
ny :h ograniczeń. Oprócz pracowni­
ków, którzy dobrowolnie powróciii 
do pracy, pracują w elektrowni stuj 
denci doi tfcchniKi warszawskiej v- 
ograniczonej ilości.

Żyjemy w Rozii czy w  P o l ­
sce? W A:ńsKU Mazowieckim lozlc- 
piono niedawno „ukaz®, czyli rozpo­
rządzenie urzędowe o paleniu traw. 
Z tego rozporządzenia wynikało, że 
trawy należy i wolno palić, tylko od 
1 do 15 październik. Można się było 
tylko dziwić przezorności i dokład .oś­
ci urzędu, kióry wgląda nawet w ure- 
gr.ow a nie takich mało ważnych spraw 
u swoich „poddanych®, gdyby kilka 
wierszy daiej w tem samem rozpo 
rządzeniu nie byio po wędzenia: „w
gubernji kazańskiej pali się trawy od 
15 września do 1 października, a w g u  
uerni chcrsońskiej palić należy trawy 
tylko od 20 września do 10 paździer- 
n.k? i t. d.‘ . Okazuje się, ze byto to 
jakieś stare przedwojenne, carskie roz­
porządzenie, wyznaczone dla całego 
państwa, które domorosły biurokrata, 
najbezmyśiniej w świeeie całkowicie 
przepisał, przetłumaczył i obywatelom 
niepodległej Polski w  r. 1925 podał 
do wiadomości.

— A re s z to w a n ie  C e n t r a l n e g o  
K o m ite tu  K o m u n is ty c z n e g o  w  
W erszawie, Onegaaj policja poli­
tyczna w Warszawie po dłuższych 
ooserwacjach mieszkania niejakiej 
Ludwiki C yng le  przy ul. Stalowej 
gdzie według posiadanycn wiadomoś­
ci odbywały się często zebrania ko­
mun.stów przeprowadziła rewizje. 
Wynik tej wizyty organów bezpie-. 
r ( eństwf był zgoła n espodziewany 
Oto bowien zastano obradujący K o­
mitet rolny C K,K. Między mnemi u- 
pało s ę zatrzymać tak g ruoe ryby 
jaK wL jakiego Mieczysiawa vel Mae- 
cieid Berenstejna znanego działacza 
międzynarodówki, kierownika oiura 
centralnego komitetu komunistyczne­
go. Liswei Prószyńskiego, niejakiego

ojuowskiego szpiega poszukiwa­
nego oddawna przez policję i wicie 
innych ogółem 12 osób.

Przy Berenstejnie znaleziono roz- 
maite okólniki związkó w zawodowych 
oraz najnowsze instrukcje komintemu. 
Berenstejn jak się okazuje cieszył 
się nieograniczonem zaufaniem swych 
ir;osk'ewokich protektorów posiadając 
olbrzymie sumy pteniężne, pędził 
tryb życia hulaszczy rozrzucając na 
iewo 1 prawo pieniądze.

— P ro c e s  S isp in g a .  Głośny 
p-zed wojną pro es Bjspinga skaza­
nego przez rosyjski sąd okręgowy 
na długoletnie więzienie za zabójstwo 
ks. Druckiego - Lubeckiego, został 
wyznaczony na dzień 3 lutego 1926 
roku.

♦2- <$► ^  «$> *2* *I» ♦JuJ®
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ODCZYTY 1 ZEBRANIA.
— Pow szechne w ykłady U ni­

w ersyteck ie \X7e czwarek dnia 
12 go listopada 1925 roku o godzi­
nie 7-ej wieczorem w Sali Śniade­
ckich Umwersytefu prof. Stefan
Srebrny wygłosi odczyt p. t. „Teatr 
gtecki® z tbrazemi świetlnemi. Wstęp 
50 gr., dla młodzieży 20 gr.

— P osieazien ie  Wił. Oddz. DOKTOR T Tl n m  n n n w n  Im'%% 2 = J . R 0ffiaDovsa
wiecz. w sal. Wil. T-wa Lekarskiego 
(Zamkowa 24) odbędzie się posie­
dzenie Wił, Oddz. Polsk. To w. Psy­
chiatrycznego dla członków i wpro­
wadzonych gości z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Duc. dr. R.
Radziwiłłowicz: Determinizm i inde- 
terrrmizm 23 Prof. dr. bt. Włady- 
czko; w sprawie t. zw. ProphyIaxie 
mentole. 3) Dr. A, WirszubsKi Opie­
ka nad umysłowo chorymi WJeń- 
szczyzny w casie okupacjk niemieckiej.

Nowości wydawnicze
— R yszard  Mienicki* „W ileńska  Ko- 

n r s ja  A rcheograriczw a® ,(1864—1915J.T oił 
pierwszy «Rozpraw» trzeciego wydziału wi- 
ieńsk epo Towarzystwa Przyjació Nauk. 
Wilno. Nakład To w. Przyj, Naul. 1925.

Praca ródrowa. wykonana z wielką 
starannością i pełną kompetencją, której 
poświęcimy niebawem sprawozdanie dające 
wyoarażeme o tym  cennym przyczynku do 
historji naszego kraju,

— W „ P rz e g lą d z ie  B ib lio g ra ficz ­
nym ", dwutygodniku warszawskim zamieścił 
dr, Stefan R-glel dyrektor wileńskiej Bi- 
blljoteki Uniwersyteckiej obszerne wspo­
mnienie o ś. p. Tadeu5zu Wróoiewskitn i 
zgromadzonym przezeń księgobiorze. <Śmierć 
—p'sze—nie pozwoliła Wróblewskiemu by-  
uczestnikiem aktu pi zajęcia tych zoibrów 
przez Wydział BiDljotek Państwowych W iel- 
ki czerwony gaoinei po las ostatni ania 
5-go llpca krył wswem nastrojuwem wnętrzu 
postać tego wybitnogo człowiek*., spoczy­
wającą w trumnie. Tu ujrzał światło izizn- 
ne tu mąd.ość z Ksiąg czerpał, tu mą się 
z .nnymi -ziebł, tu pizyjacieie i czciciele 
zasług żegnali jegr /w łoki. Wraz z nimi i 
na tern m.Jjscu oddajemy hołd jego pa­
mięci*.

— ‘ W iadom ości i r n z ucznych» wytwor­
nego warszawskiego wydawnictwa ukazał 
się zeszyt październikowy. O oogaetwie treś­
ci dają miarę także artykuły i stu^ja jak ciąg 
dalszy przyczynków do historji krakowski' j 
kultury muzycznej w siedemnastym 1 osiem 
nastyrn wieku, jak studjom o stosunku pol­
skiego m alarstw a do muzyki, jak rzecz o re­
pertuarze okrklestr wojskowych, etludach- 
Szopena eic.

— W :IIu s t'a e ji»  (Nr 43) — ks. biskup 
Mlchatklewicł. przemawiający po poświęceniu 
płyt pamiąUov7ych na wileńsk.ej górze Zam- 
kO’rej.

— W  *Swiecie» (Nr 44) ciekawe zdję­
cia fotograficzne z budującego się porm  w 
Guyni. Cały szereg artykułów i ilusiracy1 da­
je obraz działalności Związku Polskiego Na-
iczycielstwa Szkół Powszechnych.

— W «Now iściach łlu s t-ow anych»  
(Nr 43) sposrrzeg';smy zabawne qu.-p.o-quo: 
reproauację jedne; 7 ilustracyj par yskiej 
‘ L‘lllustrat n.» wyobrażającą szereg pance­
rek francuskich wyruszających w Marokko na 
plac ooju, podana w <Nuwościach» jako... 
gruzy osady Kabylów'

— „G łos -ouziny i szkoły*, dw utygod­
nik społeczny i wychowawcży saczął wy­
chodzić w Płocku.

przyjmuje od g, 1—3 po. i od 5—7 w.
(akuszerja i eboreby kobiece).

WI L E Ń S K A  25.  
ł
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]a n  B ułh ak
Jagiellońska 8. Przyjmuje 9—6.

Ceny zftiżone.

W szechśw iatow e zr.ane ,
11 S t  K A L O S Z E

są trwałe eleganckie.
S k ł a d  a b r y c z n y

h an d lo w y  ? ) H A i S Z U  

Wilno, ul. Trocka 11. Te|. 436.



4 S Ł O W O 4

a r
d

Podpalenie W  z a ś l e p i e ń  w°^< o s k ie g o  W .asach na szosie
r  . r  mięazy Nowogródkiem a Nowoielnią

mu zauważono kilkakrotnie wilki leżące
— 28 X we ws Karceńcze, w gm. spokojnie na drodze i uciekające do- 

Łańskiej wybuchł ogromny pożar; do- piero przy bezpośrednim zbl.żeniu 
szczętnie spabło się 20 gospodarstw, się oojazdu.
W pierwszej chwili zdawało się, że był niedawno wypadek że wiik
pożar powi tał wskutek nieostrożnego podszedł do jednej z chat na krańcu
obchodzenia się z ogniem; docho- w s ; i zatrzymał się obok dwojga 
dzei .a policyjne nie natrafiało na ża- dziwCi gospodarza, które bawiły się 
den ślad zbrodni. koło domu i sądziły, że to przybiegł

Mimo tego dochodzenia były ro- pies z innej chaty. Najwidoczniej 
bione w kilku kierunkach. Przybyli wilki mają jeszcze pod dostatkiem w 
do Karceńcz wywiadowcy wdali się w lasach drobne, zwerzyny i wogóle 
rozmow ę z 65-lemią siaruszną, Kara- żywności, gdyż dotąd me notowano 
rzyrą Czyikowską, mieszkanką tychże żadnych napadów na ludzi lub na I Ł  
Karceńcz. Wzięta w krzyżowy ogień zwierzęta domowe, 
pytań zaczęła się mieszać, ostatecznie Przed kilku dniami na polowaniu 
przyznała się, że ło o ra  jest poupa- pod opiewaną przez Mickiewicza 
aczką. Zeznania swoje w zupełności Świsłoczą, zabito 5 wilków, 

pow tórzyia przed sęazią śledczym.
Wypadek to bardzo ciekawy i dla 

nr szych stosunków charakterystyczny, 
od aaw ;en daw ra bowiem panuje - 
wśród ludu zwyczaj załatwiania pora­
chunków za pomocą ognia.

Otóż Czyrkuwska rozżalona była W ln:e podaje do wiauomeści, iż w 
r a  Maksyma Koszcze|a za to, że nie dniu 24 1 siopada 1925 ro u o godz. 
pozwaiał jej cudować się na swoim 12 w południe w lokalu N-ctwa Do- 
g iunce; również rozgoiyczona była kszyekiego w Parafjanowie, odbędzie 
na innych sąsiadów za to że nie sta- się przetarg ustny i za pomucą oieit 
nęli w jej obronie. Wobec tego po- pisemnych na spizedaż działek eta- 
stanowiła się zemśr ć. W krytycznym towych 1925/26 o łącznej powierzchni 
dn.u ztosć iaK ją zaślepiła, że cnwy- ca 62 ha, oszacowanych na ca 55.ti u 
ctła zapałki i poleciała do stodoły Kc- złotych
szczeja, chcąc ją podpalić. Jednakże Cbjekiy wystawione na przetarg
z jakichś względów okazało się to oglądać można na miejscu po uprzed-
trudnem do zrobienia, nie wiele więc <cm zgłoszeniu się co NadieśnHwo
myś'ąc poszukała innego objektu, Dokszyckiego, względnie odnośnych
licząc na to, że lozszerzy pożar p.p. Leśniczych.
i że budynki Koszczeja w każdym Wykaz jeonostek .icytacyjrych,
razie muszą się spalić. A zresztą nie- warunki pizetargu, szemary umów i
źle będzie, jak wogóle cała wieś się ofert są do przeirzenia w godzinach
spali. Najlepiej nadawrła się do pod- urzęaowych w Oddziale ( ospodar-
paiema stodoła niejakiego Aleksan- czu-Technicznym Dyrekcji Lasó-z w
dra Krzywko, tam więc pizyłożyła Wilnie oraz w N-ctwie Dokszyckim
zapałkę, a po chwili morze płomieni w Parafjanowie.
szalało nad ws'3, _  ■■

Dyrekcja Lasów Państwow ych
w  W ilnie

lB]s!i Kiiemtinl
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y

SALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5)

Dzić będzip wyświetlany film-

Uiesunu Północnej
l  Hcżtzyzno Pffjac

(w 6 
aKtaih)

Oryginalna i ciekawa kmosztuka 
(w 6 aktach)

Kino czynlie: w Niedzielę od g. 2-ej, w Sobotę od „. 4 ej, w inne dnie 
od o-odz. 5-ej do 1! wiącz. Cen liietóy/. P r ter 5C *r. Amfiieair i balkon z5 gK

Ogłoszenie,
Dyrekcja L a só w  Paustwowych w m

a

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N
K R E S O W E G O  ZWI Ą Z KU ZIEMIAN psa.

ZA W A LNA  1 le le f 1 — 47; fcOCZNICY K O LE JO W EJ telef. 4 — 62; 

SPRZEDAJE
KARTOFLE
OTRĘBY pszenne i żytnie
OWIES
ZYTO
PSZENICĘ
JĘCZMIEŃ

W A G O N O W O  i NA W O R K I LO C O  SKŁAD 
od 160 kl. Z  D O S T A W Ą  do  DOM U,

N A JT A N IE J-G D Y Ż  W P R O S T  O D  P R O D U C E N T A ! !

I l R H l U

Tak dzięki bezmyślnej, zwierzęcej 
wprost chęci zemsty jednostki kilku­
set ludzi pogrążonych zostało w nę­
dzy i rozpaczy.

Na szczęście zbiodniarka została 
wykiyta i sprawiedliwości stanie się 
zadość. Na mocy odpowiednich prze­
pisów Czyikowską stanie przed są­
dem doraźnym. Prawo przewiduje za 
'akie przestępstwo Karę śrmerci.

— R ozm nożenie w ilków . W
c iągu osta tn icn  awócn tygodn i po ja ­
wiły się w  w iększej liC2b.e wilki w 
w id u  miejscach w o je w ó d z tw a  No-
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Z O S;T A Ł OTW ARTY 

O D D Z I A Ł

, ) S ł c n  a si
Szanow nych naszych ab on en tów  i k ii' 
jentów  w G rodnie prosim y zwracać się  
ao  oddziału w spraw ach prenumeraty, 
ogłoszeń  i k o r e s p o n d e n c j i  
O d d z i a ł  przyjmuje także w szelk ie  
reklam acje w  razie n iepunktualnego  
dostarczania g a z e t y  do dom u.

ipółdzieinit! Sn i nu
Kresowego Związku Ziemian

Zaw alna I; telef. 1 — 47; tfcief. 
boczn icy kolejow ej 4 — 62.

J a c z A ^  i ć
p r o d u c e n c j  r c f n i ! !

Wydajemy za liczk i  pod zastaw zboża.
NAJW YŻSZĄ C E N Ę  za zboże (żyto, owies, pszeni­

cę, jęczmień i siemię lniane) producent 01 iągnąć może 
dostarczając ziarno jednolite, dobrze oczyszczone stano­
wiące przez to  tow ar eksportow y.

Posiadając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
zarazem będąc w stałym kontakcie z firmami zagraniczne- 
mr w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek pod zastaw 
do 50 proc. wartości. Zboże po odpowiedniem doczyszczeniu 
wysyłamy zagranicę.

Zwracamy uwagę na: 1) Ulg' taryfowe przyznane
przy eksporcie zboża przez Ministerstwo Kolei na łamane 
listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części W cew ództw  
Wschodnich f ć  względów gieograficznych ku portowi w 
Rydze; 3) Nisaie taryfy kolejowe na Łotwie.

Wszystkie powyższe czynn ki uwydatniają rolę Wilna 
jako bramy eksportowej w której zbiegają się wszystkie 
hnje kolejowe, łączące drogą najkrótszą i najtańszą Ziemie 
Wschodnie z Bałtykiem.

O warunkach dowiedzieć się można w  
Biurze Spółdzielni Zawalna 1.

O szczędność — to  droga do b o ­
gactw a Okazja dla w szystkich.

3 m etry  w y k w in tn eg o  m a te r ja łu  nrj 
m ęskie u b ran ie  lu o  k o stju rr  dam sk i tyi- 
ko 12 z ł .  10 gr. BRAK G O lO W K l i za­
stój ojróiny daje iiair możność nabywanie 
towarów włókienniczych od pierwszorzęd­
nych fabrykantów po niebywale niskich ,ce- 
nach (bezkonkurencyjnych).

Wobec czego jesieśmy w stanie wysy

Ogłoszenie
Dyrekcja Lasów Państwowych w 

Wilnie podaje do wiadomości, iż w  
ornu 30 listopada 1925 roku o go 
dżinie 12 w porudnie, w iokalu Dy­
rekcji l a s ó w  (W. Pohulanka 241 od- 

■ ■■■■■■■■■uBBUBii.... . . . . . . . .  będzie się przetarg ustny i za pomo­
cą otert pisemnych na sprzedaż dzsa- 

D q  wynajęcia sklep Z pokojem i kk  etatowych 1925—26 W Nadleśniet
J  urządzeniem w ac tr: S m o rg o ń s k ie m , L a w a ry sk ie r  

przy ul. Mickiewicza 35 i 2) sprzeda e się W b e ń s io  m  p T r a l f c W l i  ^  i 
L E T N IS K O  6-cio pokoje z 2 kuchu, j 2 w f . / j  D abS l lem  O łączn e j p ,
rand. w lepszem miejscu Po» brod?ia. W y wl(-rz c ^ ni ca jcO  n a  o sz a c o w a n y c h  
czerp, inform. udziela właśc. domu p zy ul n a  150.000 2 |plyći%
Mickiewicza óo. Obiekty wystawione na przetarg,

oglą ać można na miejscu pc uprzeć 
niem zgłoszeniu się do Nadleśnictw 
wymienionych, względnie odnośnych 
P f  Leśniczych.

-  ykaz jednostek licytacyjnych, wa-
Komornik przy Sądzie Okręgowym w runJd przetargu, Szemat Umowy i ofert 

Wilnie, Franciszek L giecki, w m. Wilnie, do przejrzenia w godzinach Urzę- 
pizy ul. Wtfefiskiej t,; 28 m. 5 zamieszka- dowych w Oddziale Gosnodarrzn e 
y, Zgodnie z a.t, 1630 UPC pod zje do chńićŹnYm D v n S r i ™ X  

wiadomości publicznej, że w dnm 12 W '**® 1 W W,‘lnfe> oraz V
listopada 1925 roku o goaz. ]0 rano w ^aaiesi lciwach: Smorgońskiem — w  
V7dnie_ pizy u], W.-Pohnlanka Nr 11-a -'610 poniach, Ławaryskiem — w No- 
odbędzie się sp.zeu.z z licytacji imieżącego WO-Wuej' e. Wileńskim — w U „nie

Nr- 20’ w
Dyrekcja Lasów Państwow ych  

Komornik Fr. Legiecki. w Wilrit
  .

U W A O Al
Parmy!! Panie!! Panowie!:!

^Każdy bezwzględnie może u nas zarobić!
W ykorzystujcie sytuację! Z Tapy.amami 
zwracać się do CenWalnegu Składu Towaro­
wego S. S z te rn b e rg  i S-ka» Warszawa,

Złota 29|6. Skrzyiika pocztowri 452.

Obwieszczenie.

row, naczyn i spizęiów aomowych, oszaco­
wanego na sumę Zł. 20.875.

Seieli władasz języ­
kiem rosyjskim, naj 
iJisz im.ę, miesiąc 

urodzenia, załącz jedm  
złoty (zm tzki poczto­
we). Wyślemy odpo­
wiednią broszurę, jk -  
reśieme chataktetu, 
zdolnoś i, wady, zale-

W azn e  d l i  zb ie ra ją -  -Bk^jTasło, sery: litew-ty* przeszłość, ,eraź- 
cych m arki a ia m isy j ski,holenderski, mejszość, przys2łość.
d z .a ła ją c y c h  w sró a  A A  yłrędjjny litr^W- rpwniea streszczony

pogan. skie, grzyby suszone i sarnoucaek hypnotyz-

. . . . . . . . .

łać 3 m e try  czysto w e łn ian e g o  m a te r ja łu  Daję 10-cio, 100-u, a m a ry n a fy /Y ró rT L y . m"> chiromancji"," tiz-
lub  kost- nawet 1000-krotną Zwierzynę zakupuje i jognomiki. astroiogji.r a  eleganckie u b ra n ie  męskie 

ju m  dam sk i w  paseczk i ; lub w- . . , , .  - . -• r « rn„ i- ilość marek wzamian pizvjmuje" w komis Warszawa Redakcja
niejsze loateczk. prdw njnej Szerokości we za okazy brakujących *H u r ł Komisowy* .Św it*, Piękna 25. 
wszystkich kolot«,ch jak io: popielaty, zielo- p0 mych zbiorów ma- Warszawa, Wsoólna

ny, bronzowy, granatowy, i lam i czarny rek pcCzfowych ni: 77 SzcźawmsL ---------------------— ----
ty iko zą ,2 zh ,■ 0 gr Tak.ż materjat w nad- M i c k i f ®  m. 18? nSk’’ ' p o k o j u  ł  a
zwyczaj wysokim gatunku .Modern* 3 met- w nleH, .ie źWiet. — — —— —  g m o ic o ju  t r  „ m e
r y na^garnitur 24 zł. 30 gr. żądanie kii- .jięfoy 2-gą a 3. ą, D-r MED. Uł^
jenta dodajemy pełny Ko.nplet poaszewki 
pod merynarkę, . an.izeikę spodnie, do ręka­
wów i kuszeni za b zł i wyższego gatunku 
za 8 zł. W ysyłam y odwrotnie zamówienie

wejściem p o sz u k u ję  
i 00 zaraz w okolicach

D.r MED.

A. t f a i m s k i
W d O W a  ‘ bywa7' ,0r weyn e r y c z r f  ' Jielkiej-Pobu.ank-- 

za pobraniem (płaci się przy odbiorze pacz telskiej rodziny poszu- Ordynuje od 5 — 7  . .erJX do A„i.iinistia-
ki). Za opakowanie i p^zysytkę aolicza się kuje posady ja o: opie. 3-go maja 15. c!‘ *BIowa» pod S.S.
2 zł. j O gr. Zamówienie piosimj nadsyłać kunka do dzieci, „ro- 
pod <Dzial włókienniczy ium y Ha-Ce-Wu» waazenia domu lab do "
Warszawa Główna Nr, 73. tow arzystw a i pomocy Wfc pokoje OdV *ZUk3SZ

U w aga. Jeżeli iowar me podobałby się osobie starszej, chorej l | l B 7 £ )  z m ie ,
przyjm ujem y rakowy z powrotem i zwraca- iI n.edołężnej. Adres: * *  oddziel-daj o ro szen ie  c ,e“ '
my pieniądze, woDec czego me ma żadnego Wilno, ul Ludwisarska nern wejściem, z mebla- w sŁO  r  ' z [  v
rzyyka. 7 m. 3.

firma E X P R f . S 5 ' n, r f i

Żądajcie D ]\/^IESZKANlA

mi luh bpi do w yna wielkie pieniądze, s, 
jęcia. Ardptfolska 54- \ .  roko poczytne tc pis 

m. 3 Stadnickich, mc zapewni ci ita- 
tyctimiast dziesiątki 

ofert.

- kupujcie tyiko

Fatefony
m  Ś  kulką-szałirem f e S

. . ,  , Tanio, solidnie,
w śródmieściu poszu sk u te^ n i t
k w minią i wszehTmlQdys dokument 
wvo0dam . Oferty doa fl,e, .chce»z aoy a 
Acim. fowa“ dla kLOj> n.epowoM- ny korzystał, me zwle­

kając ogłoś w
„Słow ie“. '

.,Słowa“ 
C. M.

poleca wszelkiego 
rodzaju O B U W I M

P O  N I E B V W A L E  T A N I C H  C E N A C H
o czem przekona się każdy kupujący.

Cukier

1  i,;, .»

kryształ i kosfki
n a  najaogod i.ie jszych  w aru n k ach

stale na składzie u fiimy

B Ł O C H  i I Z R A E L I !
RU D N iC K A  10 (w podwórzu)

[j--------------Zapamiętajcie adres! — — —

prawdziwe tylko
z tą

■
marka

fabryczna

fabryka­
tem

poiskim

Akuszerka
W. Smiałowska
zyjm uje ocl goaz.
9 do 19. Mi kiewicza 

46. m. 0

I
POLSKIEJ 

IN ST RUM .

W YTW ÓRNI

M U ZY CZN.

AdRieRilnMa, Sp.lt
\

W a r s z a w a ,  C n m i e i n a  6 6 .

UWAGA:  O d s p r z e d a w c o m  d a j e m y
rab^t możliwie d o g o d n e  wa­
runki, i wysyłamy bezpł. cenniki i 
reptiltiaiy.

Srenogra^i
U ,; - --------------- wvucza wszystkichSkraaz.: książ. woj- b e z p W n L , HstOW- 

skową,wyd. przez nie. Instytut żteno- 
P.K.L1,—Wilno na grauczny, Warsza- 

im. Baz; Izgo Sirojcia, w a  MokoiOWSKa 39  
oraz paszport na konia
na im. tegoż wyd. “ — — 11
przez urząa gm. Szum- riW gab .  fksiaż. wojsk, 

unieważnia się. f f  wyd. przez P.K  J-
   - ‘Em  — Wilno na imię

Piotra Adamowicza 
z  u tr „ y ;zam w j aęzUl(ach(

unieważnia się.

sklej,

" S r ^ k o j e
raan iem  o d
10 zł-dz,iennie

dla rekonwaesceniów • —-—    ........-
i poirzebującycn spo Ą n  ! M A f
koju. Z ak ład  le c . ni- W 1 Ai Ą  L
c/.y «Gi odzisk - (m a-- “  F o x te r ie r  
zowiecki). Godzma odQ 4.dl ciemn/ c|1 ,a.

wy». 4 pociąg. n)aej, Ł askaw ie ode 
‘ e' e o.". “ t?* słać za ew- w vnagro- 

i fJ f  ‘ *" Jw y _ 34, i v dzeniem ul. Pióromont 
w aiszaw re 74 — 24. u  ni 8

ARKADJUSZ A W ER C ZEN K O .
■
Żart Mecenasa.

Część I Laleczka.
R O Z D Z I A Ł  VIII

O jabłonce i jej m oralnych i 
fizjezn ych  cechach, słów k ika.

Dziwny mie'i zwyczaj przyjaciele 
M ecenasa; Każdej osobiz kióia się 
Jo nich zbliżała nadawali przezwiska 
może chcieli w ten sposób skorygo­
wać błędy rodziców, nadających 
imiona ra  aslep, imiona, które tak 
często Drzmią tonem fałszvwym, two­
rząc rażący kontrast z osooistością 
która je "dźwigać przez całe życie 
musi. Różnie :m się z tern! mimmi 
udawało.

Długi a chudy żyd —krawiec, is­
totnie me bez racji nosT nazwę .pół­
tora żyda*, niesłusznie jeonaK skrzy­
wdzoną została staruszka niania 
mieniem Ca!via Crispinilla. C.i arak- 
ter jej nie mógł mieć nic wspólnego 
z typem „mistrzyni rospusty Nerona* 
im/no tw.erdzeń Motylka, że toleiuje 
ona miłostki Mesenosa i nawet dzie'ąc 
je na „warte grzechu'’ i „n;e warte8, 
prowadzi z niemi długie rozmowy 
telefoniczne na zasadnicze iCmaty.

Może najbardziej oanow eanio 
ochszczoną zozsała priez nich młoda 
3z'wciyna nazwana „Jabłor.ką". lm ę 
io poetyczne harmonizowało świetnie 

postacią panny Niny.

Wysoka, zręczna, blondynka, o 
modrych oczach, miłośnie spogląda­
jących na świat Boży, z koroną zło­
cistych loków, miękich, jak pajęczy­
na, jak jedwab, biała, pacniąc?, 5 niby 
jabłonka świeżo rozkwitła, okręgłych 
ramionach i wypukłej piersi, zdrowa 
silna i świeża. C k ło  jej kołysało się, 
gdy szła, niby wstrząsane cichemi fa­
lami, jak kłosy, poruszone ciep­
łym podmuchem ciepłego, letniego 
wiatru...

Pewnemu ekspansywnemu mło­
dzieńcowi zdarzyło się, że, gdy ją 
ujrzał, stanął jak wryty na ulicy i 
składając ręce jakby do motlnwy, go ­
rąco zawołał:

— Boże mói' Że też Stwórca ob­
darza naszą ziemię tak piękną istotą!

Panienka nie zgorszyła się zacho­
waniem egzaltowanego pana, zatrzy­
mała się i z miłym uśnfechem po­
dziękowała mu-

— Dziękuję panu za te dobre 
słowa. Citszy mię naj‘więcej, że w 
komplimencie swym dwa razy wspom ­
niał pan Boga. Wddzę stąd że jest 
pan dobrym człowiekiem.

I poszła dalej krokiem elastycz­
nym, smukła i wiotka jak młoda to­
pnika, uśmiechając się jasnemr ocza­
mi do nieba błękitnego.

Pierwszy Motylek poznał Jabłon­
kę. Zachwycony poeta ujrzawszy tak 
wyjątkowo harmonijną piękność szedł 
za mą czas jakiś po alejacn Letniego 
ogrodu aż wreszcie tracąc cierpli­
wość, pod wrażeniem zbyt sJncm —

podszedł nagle do panienki, ze śmia 
łem pytaniem:

— Gdzie pani idzie — zapyta 
gwałtownie.

— Do bioijoteki, zmienić książki.
— Pójdę rażeni z panią.
— Idzie pan też zmiemć książkę— 

zapytała prosto bez cienia ironji.
— N'f... ja właściwie... Dawno 

już chciałem się zaabonować... Ale, 
proszę sobie wyobrazić, nie wiem, 
jak się to robi.

Czy to wymaga dużo > formalno­
ści?

— O nie, — roześmiała srebrzy- 
ś c e .  — Chocźmy. ja pana nsuczę-

Motylek eneigiczme kroczył obok 
lekko idącej panienki. Lecz odwaga 
oDuściła go nagie, g o y  stanął przed 
stołem, zarzuconym ks;ążkami. Zie­
mia zakołysała s ę pod riim i uczuł, 
że pada w przepaść: dopiero teraz 
piiypommało mu się, że posiada 
tylko trzydzieści kopiejek, abonament 
zaś kosztował siedem razy więcej.

— Oto blankiet, — pouczała go 
tjnnczasem nowa znajoma — proszę 
go wypełnić i podpisać się.

Chcąc oddalić chw.lę stanowczą, 
Motyiek niezmiernie długo kaligrafo­
wał odpowiedzi na blankiecie i wre­
szcie, ocierając nieznacznie pot z czo­
ła, podpisał się, Nadszedł moment 
tragiczny.

— No cóż?—zaoyiała panienka.— 
Już gotowe? Proszę teraz zapłacić i 
wybrać książKę.

Smętnie spojrzał Motylek na św.e-

że, uśm.echnięte usteczka, targnął roz­
paczliwie czuprynę i gwałtownie za­
wołał.

— Proszę, czy może pani odejść 
na stronę, chcę pari coś powiedzieć

— Co się srało? Proszę.
Odsunęli się na bok.
— Panienko cudna! Czy Widziała 

Pani kiedy takiego, jak ja łajdaka?
Usta jej drgnęły, a oczy zamgliły 

sfę zlekka.
— Co panu jest, czy z można tak 

mówić?
— Łajdak — w ekstazie wrzasnął 

Motylek.—Niech pani posłucha spo­
wiedzi M ofy!ka Potrzebowałem książ­
ki? W twarz tą książKą powinnem był 
dostać! Przecież ja panią najzwyczaj­
niej w świecie zaczepiłem w ogrodzie, 
jak bezczelny ulicznik. A pani w świę­
tej swej naiwności—nie domyśliła się 
nawet! Jak Czerwony Kapturek, za­
ufał?. pani Szaremu Wilkowi.

— Nie jest pan podobny do Sza­
rego Wilka,—roześmiała się promien- 
nemi modremi oczyma.—Pan ma do­
bre oczy, Pijanych się tylko boję. A 
i tc raz wieczorem zawstydziłam pi­
janego. Na nich działa prosta, prymi- 
♦ywna logika. Podchodzi ao  mnie pi­
jany wieczorem i mówi: „Chodź ze
mną, panieneczko'. Mogłabym natu­
ralnie zawołać stojącego w pobliżu 
policjanta—ale pożałowałam biedaka: 
„Dokądże miałabym iść z panem?” — 
„Pójdziemy na kolacyjkę8.— „Patrzcie, 
odpowiadam, jaka szkoda, już jestem 
po kolacji8.— „Co pani mówi!—zmar­

twił się, — iaka szkoda! Więc wina 
wypijemy chyba?” „Wina pić nie mo­
gę, doktór zabronił8. Zamyślił się. 
„Cóż viięc zrobimy?8 „Już sama nie 
w iem '.

— Cóż mam z panią roLć, a mo- 
żeby choć kieliszeczek, pani mogła 
wypić. Proszę sorębować!8 „E, nie 
wario już próbować, będzie pan mu­
siał machnąć na mnie ręką A i pan 
pewnie zmęczony. Źie pan wygląda, 
pewnie zapracowany bajdzo,8 Ćhlip- 
nął biedaczek parę razy, wąsy obiaił 
i powiada: „Ma pani rację, pójdę 
spać! Nikt mnie zrozumieć nie mógł, a 
pani zrozumiała! Najważniejsza rzecz 
♦e.az — spać". Zdjął melonik, ukro- 
nił się i tak zgodnie rozstaliśmy się 
po przyjacielsku.

Motylek był oczarowany.
— Musi się pani z  Mecenasem 

poznać, on by panią ocenił.
— Któż to jest ten Mecenas?
— Kto? zaraz pam się dowie, ma 

pani dwa ruble?
— Mam.
— Niech mi pani da na pa.ę mi­

nut, a i książkę swą pani mi odda. 
Nowe dzieło Locka. Mecenas z po- 
wiaście, nieczytał. Niech pani nową 
książkę weźmie i pójdziemy.

— Dokąd? — zaśmiała się.
— Dług pani oddam, jestem czło­

wiekiem uczciwym. No, pręako, prę­
dko.

— Ależ gdzie pan mnie ciągnie,
warjach!

Motylek był już w rozpędzie

schwycił zdumioną i Irochę zmiesza­
ną Jabłonkę pod rękę j nje odpowia­
dając wyskoczył na ulicę.

— Dziwny z pana człowiek! — 
Ledwie zdążyła zauważyć nieśmiało.

— Ma pani rację. Umrę jako zna­
komity poeta, lub w  domu warjatćw 
zakończy żywot... Panienkopizecudia,”

Czy kocha oam piękno teg 
świata? Jest ono wszędzie, w brzcz 
płaczącej, pochylonej nad rzeką szem­
rzącą z cicha w ponurym mroku pe­
tersburskich ulic, w nowy.n zagad­
kowym człowieku. Człowiekiem tym 
jest... Pani!

Co może być ciekawszego, niż 
poznać Mecenasa—leniwego Iwa, ze 
lwią czupryną, spoczywającego n< 
Iw;ej skóize, lwa, który nawpół opu­
ścił swą przepięimą iwicę—dla zacno- 
wania wolności piękności i radości
życia!

— Nie rozumiem pana — mięko 
uspakajała go Jabionka, starając się 
wyrwać rękę.

— Nie trzeba. Pani nie rozumie 
teraz, ple potem rozumie!

Zaraz pani zrozumie! Otóż dom ■ 
Mecenasa! Gdzież stróż?

Popi oś mi 2araz pana z numeru 
drugiego, powiedz, ze sprawa jest 
pilna i ważna!

— Pan jest d Jw nym  oardzo czło-: 
wiekiem—pokiwał? głową.—Ale wca-| 
le nie straszny. Nie rozumiem, poco 
oan wola tego Mecer.asa, może jest 
zajęty?
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